
Nr 137a. Dnia 5 czerwca. Wtorek. Dnia 24 maja (5 czerwca) 1883 r.
Prenumerata:

W Warszawie: rocznie rs.6, 
tńlrocznie rs. 3, kwartalnie rs% 1 
kop. 50, miesięcznie kop. 50.

Dodatek na koszta administra­
cyjno wydania porannego iniesie- 
fcinie kop. 10.

Za dwukrotne odnoszenie do do­
mu dopłata prócz powyższego do­
datku miesięcznie kop. 10.

Na prowincji i w Cesar­
stwie z jednorazową przesyłką: 
tocznie rś. 9, półrocznie rs. _4 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25.

Za granicą: miesięcznie rs. 1 
Sumer pojedyńczy wydania po­

rannego k. 3, wieczornego k. 5.

"WW ydLa.iB.ie gkoji«£«aa aB€k.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY T E Z E O I. 

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
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■ Gdyby przyszło rzeczywiście do wojennej rozpra- 
I *7 pomiędzy Francją i Chinami, można być pe- 
I ^nym, że Chiny nic angażowałyby sił swoich w A- 

Łamie ograniczając się tutaj na platonicznem popar- 
I <iu akcji zgrzybiałego Tu Duka—roztrzygnięcie zaś 

>®Prawy tak teraz, jak w r. 1860 nastąpićby musiało 
I *,°?vInnrami Cekinu.
I ) szelkini operacjom przeciwko innym punktem
I cesarstwa chińskiego — liczącego 400

™ll)onów dusz ludzkich—stanąłby na przeszkodzie
I ®am bierny opór przestrzeni, który pokonał w ro- 
I *.u 1812-ym Napoleona I-go. Rękojmią powodze- 

. |.'ca dla armji zaczepnej jest tylko’upokorzenie sto-

» wszakże łatwe powodzenia księcia Montau- 
I ' ap alikao z r. 1860-go powtórzyłyby się.
' * 1 odówczas cierpiały Chiny na rozterkę wewnę-

I nionym regulaminem niemieckiej armji. Ambasador 
chiński w Berlinie zajmował się sam gorliwie prze­
tłumaczeniem na język narodowy podręczników 
sztuki wojskowej, używanych w wojskowych szko­
łach niemieckich.

Obecnie najlepiej uzbrojonemi są wojska stojące 
w prowincji Czili pod dowództwem jenerała Li; one 
to głównie zaopatrzonemi zostały w działa Kruppa
i w zakupione w austrjackiej fabryce broni w Steyr 
karabiny odtylcowe systemu Mausera. Tu wreszcie 
znajduje się uformowany w roku 1882-ym „oddział 
wzorowy”, złożony z trzech bataljonów, dwóch bate- 
ryj polnych i dwóch szwadronów jazdy. Oddział ten 
stanowi pepinierę szkolną dla całego wojska.

Biorąc to wszystko na uwagę, Chiny mogą dzisiaj 
przeciwstawić każdej inwazji nieprzyjacielskiej w o- 
kolice Pekinu i Tsientsinu wydoskonaloną na euro­
pejskich wzorach armję, najmniej ze 150,000 ludzi 
złożoną. Dalecy jesteśmy od porównywania dzisiej­
szych żołnierzy chińskich z wybornym materjałem 
w ludziach, jaki posiada armja francuska, lub też 
dowódców chińskich z jenerałami francuskiemi — 
w każdym razie jednakże potrzeba mieć na uwadze 
okoliczność, że do bitwy przyjść może dopiero wte­
dy, gdyby armja francuska przekroczyła rzekę Pe- 
ko, uzbrojoną w przepyszne niemieckie torpedy, tu­
dzież groźną linję fortów Taku, a wprzód jeszcze 
pokonała flotę chińską, zbudowaną w najlepszym 
warsztacie niemieckim „Wulkan” w Szczecinie.

Nie zależy nam nic na przecenianiu sil obronnych 
„środkowego państwa,” jak się zwą Chiny, ale pra­
gnęliśmy wskazać na to, jak błędnie oceniałby sytu­
ację ten, ktoby patrzył na wojenne zasoby chińskie 
z tego punktu widzenia, jaki był usprawiedliwio­
nym w r. 1860, gdy książę Montauban-Palikao przed­
siębrał słynny swój spacer do Pekina, aby z cesar­
skich skarbców zrabowanej stolicy chińskiej przy­
nieść w sztylpach ukryte czarne perły dla cesarzo­
wej Eugenji.

U. Z.1

zną; taipingowie zagarnęli pod swą władzę najbo­
gatsze prowincje Chin, uniemożebniając wszelki rząd

i dow 1.orSan‘czuy- Armja i flota chińska znaj- 
I ?a.V podówczas w stanie średniowiecznym.

g, wnętrze kolosu teryUujalnego — czuje się 
i»n- • UtU1’ a rozw<y militarny cesarstwa przybrał 

OZiuiary, mogąee zdumieć każdego przeciwnika, 
•Który liczyłby na doświadczenia dawniejsze, zebra- 
Ike w Chinach.

Starocbińskie wojsko ze swą organizacją rozpro­
szoną, przypominającą system dawnego Pogranicza 
|aiistrjaekiego, znikło powoli z powierzchni lub ist­
nieje, jako armja terytorjalna. rdzeń najlepszy sił

swoich poświęciwszy na uformowanie armji nowo­
żytnej, wszelkim warunkom dzisiejszej sztuki w peł­
ni odpowiadającej.

Jestto zasługa dwóch gubernatorów prowincjonal­
nych, mandarynów Li Kung Tszang i Tso Tsung 
Fang, którzy wojska stojące pod ich rozkazami 
rdzennej poddali reformie; pierwszy wyekwipował 
już w dziesiątku lat 1870—80 armję 70,000 ludzi 
w karabiny odtylcowe i działa najlepszych syste­
mów europejskich. Peking leży w granicach jego 
prowincji. Drugi mandaryn zorganizował na za­
chodzie państwa korpus najmniej 40-tysięczny ta­
kże według prawideł europejskich; korpus ten, w 
walkach z Jakóbem, chanem Kaszgaru i z powstań­
cami dungańskimi przebył szczęśliwie chrzęst krwi 
i stwierdził doskonałość swego ustroju.

Na podstawie tej reformy cząstkowej z własnej 
inicjatywy obu mandarynów podjętej przedsięwziął 
rząd chiński w r. 1878 zupełną, systematyczną i je­
dnolitą organizację armji, do dzisiaj prawie ukoń­
czoną.

Obecnie rozporządzają Chiny trzema tak zwane- 
mi „armjami operacyjnemi”, które rozlokowane są 
w Mandżurji, na zachodniej drodze wojennej, wio­
dącej do Turkiestanu, i w okolicach Pekinu. Każda 
z nich liczy około 40,000 wzorowo wyćwiczonych 
żołnierzy.

Oprócz tych armij operacyjnych, z których osta­
tnia—dzięki należycie urządzonej komunikacji wo­
dnej—może być szybko skoncentrowaną na wscho­
dzie, liczą Chiny armję garnizonowaną najmniej ze 
150,000 ludzi złożoną, która broni wybrzeży i głó­
wnie w prowincji centralnej Czili jest zgroma­
dzoną.

Rzeczywista siła armji chińskiej w obecnej chwili 
wynosi 300,000 ludzi. Już w roku 1.880 wysłała fa­
bryka esseńska Kruppa do Chin 150 dział oblęźni- 
czych i morskich, a 275 polowych; w Njankingn, 
Wusungu i Tsien-tsinie znajdują się ogromne skła­
dy materjału wojennego, rozległe fabryki prochu i 
ładunków kierowane są przez fachowe siły europej­
skie, a stare taktyczne prawidła zastąpione nieoce-

KAEEHHAHZ
Na dzień 5-ty czerwca (wtorek): Bonifacego Biskupa Męczen-J 

nika i Walerji Panny Męczenniczki.

I ; Widowiska: „Teatr letni (w ogrodzie Saskim): 
»>0wa światło. Teatr n o wy (przy uliey Królewskiej):

l £/-°łuierz królowej Madagaskaru”. (Godz. 7 i pół wie­

lo)

ZGUBIONA.
NOWELA

przez

ilAJOTFe

(Dalszy ei$g.)
I W połowie schodów zatrzymał się i otarł chustką 
| wilgotne nieco czoło.

— Gdyby wyraz obowiązek istniał dla mnie— 
rzekł półgłosem — powiedziałbym, że go spełniłem 

tej chwili.
, . Zostawszy sam, Marjan nie zmienił postawy. Był 

Jak człowiek skrępowany, któregoby spuszczono
• głęboką suchą studnię, wołając nań szydersko: 

^ydobądż się! Odkrycie profesora było dla niego tą
| Studnią’. Cóż’ za straszny fatalizm wisiał nad jego 

i tJplą... ’Jedną tylko istotę na święcie kochał i stał 
®ię Sprawcą jej nięszczęścia. Powiedziano mu, żeby

• Ją ratował. Jak? Żeniąc się z nią? Ależ przez Boga, 
*ylko ktoś nie znający ani jego natury, ani położe­
nia. mógł mu podać taką radę. Żenić się!... teraz, 
kiedy wycieńczony i zdenerwowany chorobą mniej 
niż kiedykolwiek czuł się zdolnym do przepchnięcia 
Się bodaj tylko samemu przez życie, kiedy po zrze­
czeniu się posady nie miał żadnego punktu oparcia, 
Znaczyłoby wyciągnąć to biedne, ukochane dziew­
czę z jednej przepaści po to, by ją wraz z sobą w dru­
gą pogrążyć. A znowu, czy mógł żyć ze świadomo­
ścią okrutnej nienaprawionej krzywdy, jaką jej mi­
mo woli wyrządził? Jedno i drugie było niepodo­
bieństwem!

Cóż więc miał począć?
Czuł że mu się w głowie mięsza, że bezsilna, głu­

cha rozpacz, hucząca w jego piersi, doprowadzić go 
może do szaleństwa.

Pochwycił niewyjęty jeszcze z koperty list Broni- 
si, czytał i odczytywał go pokilkakrotnie i... płakał. 
Łzy pozwoliły mu nieco lżej odetchnąć. Straszliwy 
chaos otaczał go ciągle, ale z chaosu tego wynurzały 
się niby jeden stały punkt te słowa nawiasem rzuco­
ne: „Pomiędzy mną a nią stoisz pan”.

Przypomniał sobie, że nazwisko profesora nie by­
ło mu zupełnie obcem. Bronisia mówiła mu o nim 
kiedyś. Powoli przypomniały mu się inne szczegóły. 
Ten człowiek był podobno bardzo bogatym... postę­
pek jego dzisiejszy dowodził, że musiał być szlache­
tnym... mógłby ją może uczynić szczęśliwą, a więc... 
a więc.

I znowu zawirowało mu w myślach, zimny pot wy­
stąpił na czoło... list Bronisi trząsł się w jego drżą­
cych rękach. — Wodził po nim ociężałym wzrokiem, 
zatrzymując się na każdym wyrazie, jak gdyby ka­
żdy opowiadał mu długą i bolesną historję.

— O ty moja anielska! szeptał—ty moja święta i 
zgubiona!... przezemnie... przezemnie...

Czuł, że musi coś zdziałać koniecznie—ale co? Do 
jakiegoż czynu on mógł być zdolnym?

Zerwał się z miejsca i zaczął chodzić po pokoju 
nierównemi kroki, potykając się o sprzęty, z rucha­
mi lunatyka.

Tocząca się w nim walka odebrała mu władzę po­
wodowania sobą i miotała jego ciałem, jak wiatr 
wolnym liściem. WTidział tylko jednę drogę wyj­
ścia... tę która mu błysnęła w pierwszej chwili roz­
paczy, lecz zagradzało mu ją to wszechludzkie uczu­
cie, co się dokoła najczarniejszej nawet doli jak 
bluszcz owija, a zowie się przywiązaniem do życia... 
W nim było ono słabsze, niż u bardzo wielu... tak 
słabe, że sam wątpił w jego istnienienie, teraz prze­
cież odezwało się...

1 Marjan pomimowolnie posłuszny temu głosowi 

szukał innego sposobu, powtarzając sobie ciągle, że 
go dlań niema i gardząc sobą, że się wacbać może... 
Krew falowała mu w tętnach i czerwonawą mgłą 
przesłaniała oczy, wszystkie nerwy wyprężały się w 
nim jak struny bliskie pęknięcia...

Wreszcie, gwałtownym ruchem odstawił krzesło, 
usiadł przy biurku i napisał dwa listy.

Pierwszy był bardzo długi. Marjan kilkakrotnie 
kładł pióro, jakby go już skończył i brał je znowu... 
widocznie ciężko mu było rozstać się z tą ćwiartką 
papieru, na którą spływały ostatnie myśli jego ser­
ca, a byłyby spływały i łzy jego ostatnie, gdyby ich 
pozostałemi resztakami woli nie cofał w głąb duszy. 
1 pocóż ślady jego cierpień miałyby przetrwać swe 
źródło?

Drugi list zawierał tylko kilkanaście wyrazów 
skreślonych prawie spokojnie... Zapieczętował tam­
ten i wsunął oba w jedną dużą kopertę, na której 
położył adres profesora.

Dokonawszy tego wstał i przystąpił do okna.
Było jeszcze widno; niebo powlekało się tą jedno­

stajną szaro-niebieskawą barwą, jaką pogodny za­
chód czas jakiś po sobie zostawia.

Marjan oparł obie dłonie na przedzielającej szy­
by poprzecznej ramie i patrzył w górę.

Był zupełnie wyczerpanym fizycznie i moralnie, 
ale to wyczerpanie nie miało w sobie nic przykrego. 
Sprzeczne prądy uczuć, szarpiące nim tak niedawno, 
zlewały się zwolna w jakąś jedną milczącą falę, któ­
ra ogarniała łagodnie jego zmęczoną duszę i odry­
wając ją nieznacznie od wszystkich znanych ziem­
skich wrażeń unosiła ku czemuś odległemu i niewia­
domemu.

Myślał, że jest jednak dziwnie potężna tajemnica 
w tej władzy człowieka, która mu daje możność w 
jednem mgnieniu oka, jednem poruszeniem palca 
rozwiązać zagadkę bytu i zdobyć więcej niż zdobyła 
cała ludzkość w tytanicznych wysiłkach swego ro-
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Pracowite próżniactwo.
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swojem pracowitem pr?7 ci -■•twem miastu przynieśli 
i.jeszcze w dalszym ciągu przynieść mogą. Jeżeli tak 
jest, to nie pozostaje nam nić innego,, jak pocieszać 
się w nieszczęściu przysłowiem, że nie ma tego złe­
go. któreby na. dobre nie wyszło. Któż wic?... mo­
że p. Lindley ojciec z p. Lindleyem synem zesłani 
nam zostali właśnie na to, ażebyśmy otworzyli oczy 
i zobaczyli, iż rąk do pracy i głów do kierownictwa 
robotami a nawet talentów do kreślenia planów i 
projektów powinniśmy szukać u siebie a nie u cu­
dzoziemców, którzy, dobiwszy się renomy dawniej- 
szemi pracami, ekploatują teraz rozgłos swego na­
zwiska i biorą od nas ciężki haracz za swą bezczyn­
ność.

Któż wie?... powtarzamy.

W niedzielę w samo południe przechodzący przez 
Nowy świat byli świadkami faktu, który żywo im 
przypomniał kolosalną śmieszność, sehlostaną przez 
Michała Bałuckiego w komedji „Pracowici pró­
żniacy”...

Pomimo święta, podczas odbywającego się. we 
wszystkich kościołach nabożeństwa, w chwili kiedy 
wszystkie sklepy były zamknięty, w ulicy Jerozo­
limskiej wytykano i mierzono jakąś linję...

Do pracy tej użyto nowo, ładnie pomalowanych 
na niebiesko tyczek i instrumentów, jakiemi geodo- 
zja praktyczna posługiwała się przed dziesiątkami 
łat, a które dzisiaj służą już tylko w mniej sowicie 
uposażonych szkołach do obeznania uczniów śre­
dnich klas gimnazjalnych ze zdejmowaniem pomia­
rów.

Uczniów jednak nie było, a demonstracji tej do­
pełnił z wrodzoną tentońskiemu plemieniu powagą 
jakiś syn tego plemienia, z pomocą zwykłej w ta­
kich razach obsługi.

Przechodnie ze zdumieniem zapytywali, co znaczy 
ta operacja i jaka gwałtowna potrzeba zniewalała 
do podjęcia jej w dniu świątecznego wypoczynku, 
w godzinach' poświęconych modlitwie.

Na natarczywe zapytania wyjaśniono im zagadkę. 
Była to reprezentacja publiczna: „Przebudzenie się 
lwa”... Pan W. Lindley syn, mający w imieniu swe­
go ojca obdarzyć nas kanalizacją i wodociągami, 
raczył przybyć, na chwilę do naszego miasta i za­
brać się do pracy. Po całorocznem pracowitem pró­
żniactwie nastąpił paroksyzm energji tak gwalo- 
wnej, że naczelny inżenier kanalizacji, anglik podo­
bno, zerwał z ową świętą dla albjończyków tradycją 
skrupulatnego obchodzenia niedzieli i rozkazał 
swym podwładnym pracować.

Pracować nad czem?...
Oto nad wymierzaniem tego co już przedtem parę 

razy podobno, bezwątpienia daleko dokładniej, bo 
za pomocą dokładniejszych nowej konstrukcji na­
rzędzi było zmierzone!

Cała ta demonstracja miała zatem na celu jedynie 
pokazanie nieświadomym, że się cóś robi... Pomiar 
taki ani o jedną godzinę nie przyśpieszy roboty. 
Ale zaprezentowawszy w taki sposób na kilku uli­
cach swoją ni by-działalność, p. W. Lindley syn bę­
dzie mógł spokojnie wyjechać znowu za granicę, a- 
źeby tam rozpocząć drugi okres swego pracowitego 
próżniactwa.

Patrząc na takie lekceważenie przyjętych zobo­
wiązań, na takie wyzyskiwania na naszą niekorzyść 
zbyt łagodnych warunków zawartego kontraktu, 
niepodobna źebyśmy nie przyszli do przekonania, że 
jesteśmy przez p. W. Lindleya syna, imieniem jego 
ojca traktowani jak małoletni.

Być może, iż nie ma na to środka,; że zawarty 
kontrakt nie daje miastu możności zmuszenia pp. 
Lindlcjów do punktualnego dopełnienia przyjętych 
zobowiązań ani do pokrycia choćwczęści strat, jakie 

— Rewizja kolejowa. Ministerstwo komunikacji 
urządziło nową rewizję plantów wszystkich dróg 
żelaznych celem zbadania, o ile takowe posiadają 
dostateczną ilość ścieków, zabezpieczających tory 
kolejowe od skutków ulewnych deszczów i nawał­
nic. Według przepisów wydziału technicznego de­
partamentu dróg żelaznych ścieki te mają być obruko- 
wane granitem lub zbudowane na cemencie, w osta­
tecznym zaś razie winny być wyłożone kamieniem 
polowym. Jeżeli wysokość plantu wynosi z górą 
trzy stopy, ścieki powinny być podwójne, t. j. po­
przeczne w odstępach 5-sąźniowych i podłużnie.

— Z rozporządzenia władz wyższych uregulowa­
ną ma być niebawem hypoteka instytucyj rządo­
wych, co do której powstawały niejednokrotnie za­
targi ze strony władz miejskich, a nawet osób pry­
watnych.

— Kościół Wszystkich Świętych na Grzybowie. 
Roboty około wielkiego ołtarza postępują bardzo 
szybko i wszystkie filary są już należycie wykończo­
ne. Jest więc nadzieja, iż* wielki ołtarz wspaniałej 
tej świątyni, a również całe prezbyterjum będą skoń­
czone najdalej za trzy miesiące. W wielkim ołtarzu 
oprócz dwóch cennych obrazów Gersona i Siemiradz­
kiego ma być jeszcze umieszczony trzeci płótna nie­
wiadomego pędzla, przedstawiający „Świętych obco­
wanie”.

— Zarząd drogi żelaznej warszawsko-terespol- 
skiej otrzymał zawiadomienie, na mocy którego w 
jednym dniu wysłać ma siedm pociągów nadzwy­
czajnych, celem przewozu posłów zagranicznych, ba­
wiących podczas uroczystości koronacyjnymi w Mo­
skwie.

— Kasa miejska uzyskała w roku ubiegłym rs. 
37,200 z opłaty za paszporta zagraniczne, do Cesar­
stwa i wewnątrz kraju.

—- Latarnie gazowe miejskie zapalane być winny 
obecnie o godzinie 9-ej wieczór, gaszone zaś o godzi­
nie 3-ej minut 30 rano.

który pozostał w zaciśniętej dłoni, unosiła się jeszcze 
woń siarki.

XI.
Upłynął miesiąc. Wiosna odetchnęła kwietniową 

swą piersią nad samobójczą mogiłą *Marjana i po­
kryła czarną jej ziemię drobną murawą, którą co­
dziennie przygniatały kolana klękającej na niej Bro- 
nisi.

Miała ona dosyć czasu na te żałobne pielgrzymki. 
Przewidywania profesora sprawdziły się. Wszys­

tkie uczciwe rodziny zamykały drzwi swoje przed 
nauczycielką, o której, gdy kto chciał zasięgnąć 
bliższych szczegółów, dowiadywał się skandali­
cznych rzeczy. Śmierć Marjana dolała jeszcze oliwy 
do ognia. Jego sąsiad zaniósł tę nowinę pani Korze, 
jako przyczynek do swego odkrycia i oboje wypro­
wadzili ztąd taki wniosek, że niewątpliwie zdrada 
kochanki popchnęła go do tego rozpaczliwego kroku.

— Po takich kobietach wszystkiego spodziewać 
się można—utrzymywała pani Kora, puszczając w 
kurs swoje hypotczy.

Od pewnego czasu w charakterze jej zaszła zmia­
na. Ona, nie mająca w ogóle żadnych wyraźnie o- 
kreślonych przekonań, zrobiła się teraz krańcową 
rygorystką na punkcie moralności. Lada pyłek wi­
ny zamieniał się w jej wypieszczonej rączce w cię­
żki kamień obrażenia. Gdy zaś szło o Bronisię, wy­
rażała się o niej już nietylko bezwzględnie, ale po 
prostu z zajadłością.

Obraz tej bladej, spokojnej dziewczyny łączył się 
u niej ze wspomnieniem najdotkliwszego dla kobie­
ty upokorzenia, którem przypłaciła swą grzeszną 
namiętność, jedyną namiętność, jaka kiedykolwiek 
wstrząsnęła jej drzemiącą duszą.

Więc znienawidziła ją skrycie za to, że przeszła 
nietknięta przez teu sam ogień, któremu om» dała

— Egzamina przejściowe i ostateczne w uniwe- 
sytecie warszawskim trwać mają do dnia 26-go b.m.

— Z teatru. Pierwsza yerja abonamentu wystę­
pów Józefiny Reszkówny dobiega do końca. Jako 
uwieńczenie tego szeregu trjumfów, znakomita ar-, 
tystka dala się wczoraj słyczeć w partji Walentyny 
w „Hugonotach.” Postać to jakby umyślnie stwo­
rzona do rodzaju talentu Reszkówny, streszcza się, 
bowiem w dwóch wielkich dramatycznych scenach, 
w których świetny pełen porywającej siły głos pri- 
madonny, dykcja jej patetyczna, wymowne frazeso- 
wanie i wszystkie przymioty doskonałego artysty­
cznego śpiewu wsparte grą śliczną, dystyngowaną 
składają się na wspaniałą charakterystykę bohaterki. 
Duet z Marcelem w akcie 3-cim traktowany szeroko, ' 
w tempie cokolwiek zwolnionem, zachwycał piękno­
ścią frazesów deklamowanych z prawdziwą maestrją. 
Duet z Rautem w akcie 4-ym wstrząsał słuchacza 
akcentami prawdziwego uczucia, stopniowanego od 
lirycznej tkliwości aż do namiętnego wykrzyku. 
Cały dramat zamknęła artystka w tej scenie, od­
śpiewanej i odegranej przepysznie od pierwszego re- 
citatiwu, aż do końcowych prozy słów, wypowiedzia­
nej z wytrawną znajomością wymagań scenicznych. 
Publiczność zasypywała artystkę oklaskami i kwia­
tami, jako jedyną i godną takiej artyrtki odpłatą z» 
szlachetny szalunek jej znakomitego talentu.

— Z sezonu. Wystawa koni i inwentarza otwartą 
będzie w bieżącym tygodniu, zjazd więc do Warsza- 
wy staje się coraz liczniejszy. W dorożkach jadą' 
cych od dworców kolejowych widzieć się dają ogo­
rzałe twarze naszych karmicieli, przez ulice przecią­
gają kawalkaty służby stajennej, prowadzącej ko­
nie i powozy na wystawę, wreszcie tu i owdzie od 
rogatek ciągną fury ładowne wańtuchami z wełną.- 
Hotele i zajazdy już są przepełnione, zwłaszcza przy 
licznym przejeździć przez Warszawę osób powraca­
jących z Moskwy. A propos Moskwy dodaj emy, ii 
na tegorocznej warszawskiej wystawie spodziewa' 
nychjest wielu zagranicznych dygnitarzy, którzy 
zapowiedzieli nam dłuższy powrotny pobyt.

— Pierwszy konkurs machin i narzędzi rolni­
czych odbędzie się w nadchodzący piątek na polach 
wsi Moczydła. Delegatów sędziów do rozstrzygnij > 
cia tego konkursu zabierze o godzinie 8-ej rano oni' 
nibus przed biura dyrekcji Towarzystwa wyścigó'* 
konnych (pałac hr. Potockiego Krakowskie-Przed- 
mieście).

— W cegielniach większych pod Warszawą pan«' 
je od pewnego czasu ożywienie, wywołane znaczni 
mi zamówieniami cegły. Między innemi, opró^ 
znacznych prywatnych zamówień, cegielnie, o kt<^ 
rych mowa, dostarczają około 30 miljonów sztuk c* 
gły potrzebnej do budowy frontów w okolicy W»f 
szawy, jak również do Ńowogeorgiewska.

— JE. metropolita warszawski ks. Popiel przf 
bywa dziś do miasta naszego o godzinie 7-ej wi? 

^zorenn^^elegaci^spitułyjiatedryjtutąjsz^^rz^  

się osmalić i mściła się na niej jawnie, nie omijaj^ 
żadnej sposobności postawienia jej za przykład, d” 
jakiego stopnia obłuda zepsucia dojść może. Sn* 1 * * * * * * * * * **1 
nawet pan August dziwił się trochę zbytniej sut0' 
wości żony, chociaż mówił sobie, że bądzcobądż, 
ona do tego niezaprzeczone prawo.

zumu przez wszystkie wieki.—Odurzonego tą myślą 
jak narkotykiem nie zdejmował pawet lęk żaden, 
nie drażniła żadna wątpliwość... Świat usuwał się
z przed jego oczu, wszystko dokoła niego i w nim 
stawało się szare i jednostajne, jak to niebo, w które 
się wpatrywał.

Raz tylko jeszcze, raz jedyny błysk wzruszenia 
przebiegł po jego woskowo bladej, odrętwiałej twa­
rzy... Wtedy przyłożył palce rąk splecionych do ust 
i posłał niemi w przestrzeń cichy pocałunek... Po- 
ezem uśmiechnął się... i z tym uśmiechem, w któ­
rym odbiła się cala dziwaczna mięszanina pier­
wiastków, składających jego naturę, powoli odstąpił 
od okna.

W tej samej chwili Karol, wesoły jego rówiennik, 
szczęśliwy narzeczony fabrykującej sztuczne kwiaty 
Stefci, wychodził od siebie, zdążając w stronę jego 
mieszkania.

O chorobie Marjana dowiedział się dopiero, gdy 
już ten z łóżka się podnosił, i zbnrczawszy przyja­
ciela, że go natychmiast nie zawezwał, odwiedzał go
teraz dosyć często.

Szedł, nie spiesząc się, pogawędzić z nim o szarej
godzinie i szarzało też już trochę, gdy stanął u celu.

Dwukrotnemu pociągnięciu dzwonka nie odpowie­
dział żaden szelest z wewnątrz. Karol spróbował
klamki, drzwi ustąpiły pod naciskiem.

— To dopiero—pomyślał wchodząc—śpi jak za­
bity, i drzwi zostawia otwarte. Mogliby go okraść 
jak nic.

Zdjął po cichu paletot w przedpokoju i posunął 
się dalej na palcach z zamiarem przestraszenia nieo­
patrznego, jak mniemał, śpiocha.

Nagle zatrzymał się i krzyknął przeraźliwie.
u truP Mariana z przestrzeloną skro- 

£o dlun-irh11 ?roP,el ?‘srzcpl«J krwi błyszczało ‘na Je- 
ó o , spadłych z czoła włosach, a z rewolweru,

Raz także przy wzmiance o Bronisi zrobił uwa^ 
że ten narwaniec profesor musiał nią być chyba 
jęty, bo teraz znowu tak rzadko bywa i tylko w 
teresie, ale pani Kora zaprzeczyła temu bardJ’ 
energicznie i powiedziała mężowi wręcz, że nie P^ 
siada żadnego daru spostrzegawczości.

A tymczasem biedna ofiara potwarzy musi®*; 
krwawiącemi się rękoma rozwijać dalej czarne P?. 
smo swej doli. Wprawdzie ten, który stając Si.j 
swym mordercą stał się zarazem jej katem, naucz! 
ją że można przeciąć to pasmo, gdy je zbyt cię^i 
rozplątać, ale ona odwracała się z przerażeniem 
takiej nauki, po to żeby z takiem samem przeraź 
niem spotkać się oko w oko z życiem. Czemże 
teraz było dla niej, jeżeli nie oŁrutną, rozpaczliwi 
koniecznością? Otoczyła ją bezbrzeżna pustynia>., 
na tej pustyni nieszczęście podawało jej rękę, t00 
wiąc: Pójdziesz tak ze mną aż do końca. '

Samobójstwo Marjana dowiodło jej, że najok^ . 
pniejsze nieszczęście może mieć jeszcze swój stop1® 
wyższy. Gdy biegła owej pamiętnej nocy przez P^ 
ste ulice przyjąć jego ostatnie tchnienie, czyń m°o 
przypuścić, że nadejdzie dzień, w którym powie 
bie z rozpaczą: Dlaczegóż wtedy nie umarł? 
dlaczegóż śmierć, jeśli miała przyjść koniecznie, . 
przyszła sama wziąć go bezwładnego w swoje 
miona, odwołanego głosem Boga, pożegnanego Łi 
modlitwą? Potrzeba było, żeby on poszedł na J 
spotkanie Jak zuchwały wyzywca z krwawą pie®*’ 
eią buntu na czole?

(DośwńusMŚB luuiąpi-)
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jaowafc go będą n» dworcu drogi żelaznej terespol- 
*kiej- ___________ ,

— W salonie artystycznym Towarzystwa zachę­ty sztuk Pięknych (d^niej Ungra) mieszczą się o- 
Oecnie imstenuhice pierwszorzędnej wartości dzieła: 
„Widn.A v‘P Marża; "Romeo i Julja" oraz
JWiosua MakMtt; l»rtro«.w Borowi.
<’«; Witold Więźmatm Japellj" 1 „Krzy-
iacy w Polsce" Gersona^___
|xS Jana^C^z arno^csia^®^^^ ju^ na Półkack 

Księgarskich. ________
— Renatv TAwnrźyśtwawiośiarskiego odbędą się w dniu??£ b ’’ Tdrtoi tradycyjnego obchodu 

„wianków." Sam obchód tej uroczystości nastąpi 
po ukończeniu regat

— Kradzieże w tramwajach. Publiczność, jeżdżą­
ca frarnwn nowin”a m,eó SiS na baczności 
przed złodzieiami1 kieszonkowemi. w ostatnich np. 
dniach wvciairnieto portmonetki z nieznaczną sto- snXwZSta pieii^dz-v paniom Cz. D. i K. O- 

łtroźnie więc... 
— Wvnr.rtiH Na Mazowieckiej Łukasz K. wskutek po- 

pchnięd-b ui“d' na chodnik i ziarna! rękę.^Na Pradze w 
•zrnkowni WUchelm D- robotnik fabryczny w kłótni z Ku- 
aegunda I zra nił in- boleśnie nożem w prawą rękę.-Na Ziel­
nej dorożkarz nrem 189 oznaczony, zranił dyszlem Zofię K.

— Msqr Vanutel'i.
Nuncjusz papiezki Vanutelli, który wyjechał je­

dnym pociągiem z arcybiskupem warszawskim z Mo- 
pkwy. noc dzisiejszą spędzi w Smoleńsku, poczem 
pociągiem nadzwyczajnym jutro przybędzie do na­
szego miasta.

JE. na czas pobytu w w arszawie dodanych będzie 
dwóch duchownych miejscowych, mówiących płyn­
nie po włosku.

1 Dostojny gość razem z orszakiem prócz kościo 
łów zwiedzi Willanów i miejscowe bibljoteki, które 
go szczególniej interesują.

— Goście.
Wczoraj przybyło z Moskwy kilku koresponden­

tów zagranicznych, którzy zwiedzali Łazienki, ob- 
serwatorjum i ogród botaniczny.

Słyszeliśmy ich podziwienie, gdy im powiedziano, 
iż miasto nie ma dotąd kanalizacji,a wodociągi część 

' .'ludności zaopatrują, pozostawiając większość w pra­
gnieniu...

Klopman, sprawozdawca jednego z pism berliń­
skich, ma zwiedzać tutejsze zakłady dobroczynne.

— Spuścizna po Norwidzie^
Jak wiadomo zmarły w tych czasach Cyprjan 

Norwid, był utalentowanym rysownikiem.
Szczególniej celował on w karykaturach.
Otóż ujednego z obywateli ziemskich pana S., pod 

Siedlcami, znajduje się album złożone z 260 rysun­
ków Norwida,'wyłącznie karykatur osób współcze­
snych, zajmujących poważne stanowisko tak w lite­
raturze jak i w sztuce, oraz w ogóle w społeczeń­
stwie.

Właściciel pomimo propozycji zbioru tego odstąpić 
nie myśli. 

— Polak.
W uniwersytecie św. Andrzeja w Durham, otwar­

tym dla cudzoziemców, zmarł w zeszłym tygodniu 
Franciszek Motyliński, rodem z Królestwa.

Młody człowiek słuchał na wydziale prawnym i 
•przebywał jako intern w jednym z miejscowych ko­
legiów.

Towarzysze wyprawili mu suty pogrzeb i nad 
grobem uczcili mową.

Zmarły był synem wychodźcy ożenionego z polką 
1 kraju nigdy nie widział, jakkolwiek dobrze wła­
dał naszym językiem.

— Sumienie.
Przed laty 20-toma p.*% zmuszony okolicznościa­

mi wielkiej wagi opuścić kraj na długo, sprzedał 
majątek ziemki niejakiemu X, krewnemu swojemu 
za sumę 40,000 ra.

Nabywca nie miał w danej chwili więcej gotówki 
jak 10,000 rs., te więc wypłacił a z reszty szacunku 
został pokwitowany aktem notarialnym.

Pan w zamian otrzymał kontrewers na 30,000 
rubli.

Rewers ten został skradziony czy też zagubiony, 
dość, iż*** niemial w rękach żadnego dowodu i gdy 

I po kilku latach zgłosił się do X. o zwrot kapitału, 
lałużnik odpisał lakonicznie, iż rachunki między ni- 
•mi mogą być ukończone, jeżeli wiadomy dokument 
1 zostanie odesłany.

Pan »** niemogąc przyjechać do kraju, a nieprzy- 
puszczając aby krewniak chciał go oszukać, pisze 
drugi raz, przyznając się, iż kontrrewers zagubił, dla 
wszelkiego jednak upewnienia X. przysyła mu for­
malne pokwitowanie z odbioru całej sumy.

Od tej chwili X. już nic nie odpisywał i kikanście 
listów wierzyciela pozostawił bez odpowiedzi.

Pośredniczyły w tej sprawie rozmaite osoby, przed 
temi jednak X. usprawiedliwiał się aktem notarial­
nym i ostatecznem pokwitowaniem prywatnem.

Łatwowierny nie mógł prawnie pretensji swo­
jej dochodzić f zmartwiony ze straty majątku nieba­
wem życia dokonał, pozostawiając żonę i dwóch sy­
nów, we Francji urodzonych.

Młodzi ***, wiedząc o sprawie ojca z X., próbowa­
li kilkatrotnie odwołać się do jego sumienia, wszys­
tko jednak napróżno...

Nareszcie X. w tych czasach umiera i zostawia 
testament...

W testamencie, sporządzonym już w czasie choro­
by, przyznaje się do przywłaszczenia 30,000 rs., za­
klinając dzieci swoje do zwrotu tej sumy z procen­
tem 5% za iat 20, czyli razem 60,000 rs.

Postępowanie swoje nazywa „nieuczeiwem i po­
budzony głosem sumienia żąda zupełnie restytucji 
krzywdy, jaką uczynił rodzinie .

Jakkolwiek dwóch dorosłych synów i małoletnia 
córka mogliby według zdania prawników testament 
ten zwalić, motywując to niepoczytalnością rodzica, 
ci jednak natychmiast zgodzili się wypełnić wolę 
ojca, chociaż tracą przez to połowę majątku.

Głos sumienia bywa niekiedy potężnym...

— Z ulicy. . ... . , ,
Niezawodne oznaki lata widzimy niemal na ka- 

żdej ulicy...
Ćo chwila tamuje nam przejście lub przejazd—to 

drabina postawiona w poprzod trotuaru, to znowu 
bruk wyłamany lub nagromadzone kamienie.

Z góry kapie wapno, lecą kawałki niuru, piasek 
zasypuje oczy!

Do zwykłych oznak przybywa nowa...
Na ulicy Marszałkowskiej, w części od dworca do 

rogatek, przystąpiono do malowania slupów telegra­
ficznych...

Bardzo to rzecz ładna, że słupy będą świeżo po­
malowane, tylko szkoda, iż nie poustawiano żadnych 
znaków ostrzegających, ani podczas dokonywania 
roboty, ani też po jej ukończeniu.

Idziesz spokojnie ulicą, raptem coś kapie na cie­
bie z góry; myślisz, że w najgorszym razie kropla 
deszczu lub podarunek od ptaka... na szczęście; o- 
glądasz — farba, prawdziwa larba olejna; patrzysz 
w górę: u samego szczytu słupa telegraficznego sie­
dzi robotnik i maląje...

Albo inna sceną.
Chcesz zrobić miejsce jakiej pięknej damie, ustę­

pujesz i mimowiednie oparłeś się o slup telegrafi­
czny...

Panie! panie! nie zabieraj pan farby skarbowej— 
woła za tobą chłopak...

Oglądasz się: cały surdut na popielato.
Sapristi! 
— Zdania.
... Zycie wacha się ciągle pomiędzy bólem i nu­

dą...
... Miłość ma to wspólnego z miłością własną, iż 

obie pragnęłyby wszystkiego, a zadowalniają się 
malem...

... Wszelkie szczęście jest zasadzką, jaką na czło­
wieka los zastawia...

... Nazywamy cnotliwym człowieka, który nie 
miał sposobności okazać się złym...

... Jeżeli się co daje, należy udawać, że się daje 
chętnie, inaczej bowiem ośmiela się niewdzięczność, 
która i tak ośmielenia nie potrzebuje...

------ -ssg-s-e®#-------
— Most na Wiśle pod Iwangrodem budujący się 

dla użytku drogi żelaznej iwangrodzko - dąbrows­
kiej, uszkodzony przez tratwy płynące, został już 
doprowadzony do właściwego stanu.* Most ten ma 
być ostatecznie wykończony jesionią r. b.

— Projekt połączenia tramwajem fabrycznej oko­
licy podłódzkiej, nie daje spać młodym adeptom iu- 
źenierji. Obecnie wypracował jeden z nich nowy 
kosztorys plantu, mającego połączyć Łódź, Dembc 
Wielkie, Pabjąnice, Zgierz i Zduńską Wole, i stu- 
djum swoje przedstawił gronu przedsiębiorców, któ­
re zamierza pomysł wesprzeć kapitałami swojemi. 
Zdaje się, iż powodzenie warszawskich tramwajów 
powinno być w tym względzie podnietą.

— Trakt girberpjalny, prowadzący od wsi Kon 
stantynówki do Konopnicy, w powiecie lubelskim, 
naprawiony będzie jeszcze w tym Jecie kosztem 
4,500 rs.

— Kapela wiejska. We wsi Zchinach, pod Łowi­
czem, zawiązała się przed pół rokiem kapcia, złożo­
na z włościan. Kapela ta pozostaje pod kierunkiem 
specjalnego instruktora, który uczy ją grać zarówno 
pieśni nabożnych jak i innych utworów.

— P. Bolesław Ładnowski~ukończył szereg go­
ścinnych występów w Płocku. „Gra jego", według 

słów KorMpołużdwta plockiago,—wzbudzała zachwyt 
prawdziwy. Podziwiano w artyście pizcdcwszys- 
tkiem prawdę i głębokość w odtwarzaniu charakte­
rów, oraz ich rozmaitość. „Hamlet" i „Rewizor” Go­
gola.—„Otello" i Colom bet w „Mężu ńa wsi”, Woje­
woda z „Mazepy” i Cbampignac w „Mofybomanji”, 
Franciszek Moor i Nowowiejski w „Przed ślubem”. 
Postacie to stojące na przeciwnych sobie krańcach, a 
jednak artysta odtworzył z nich każdą oryginalnie i 
z pełną życia prawdą.” Na ostatniem przedstawie­
niu publiczność nagrodziła artystę wieńcami i boga­
tym podarkiem.

— Śmiertelność dzieci. W Łodzi wzmogła się w 
ostatnich czasach śmiertelność dzieci. Oprócz zazię- 
bień, kończących się po większej części śmiercią 
występuje też często i błonica (dijjhteritiś), licz­
ne zabierająca ofiary w dzieciach.

— Pożar świątyni. WeTwsT Skarżycach srożvł 
się w tych dniach silny pożar. Ogień zniszczył ko­
ściół parafjalny i kilkanaście budynków miószkal- 

i nyeh. Przyczyną pożaru było nieostrożne obchodze­
nie się z ogniem. 

— Burza Z piorunami. W Przasnyszu srożyła się 
w dniu 17-ym maja burza z piorunami i ulewnym 
deszczem, trwającym przez dwie godziny. Niewiel­
ka rzeczka Węgierka nagle wezbrawszy, pozalewa­
ła świeżo obsiane ogrody warzywne i sady, pozno­
siła ploty, poprzerywała lub poznosiła groble w sa­
mym Przasnyszu, jak i w okolicy, popsuła mosty. 
Deszcz, padający następnie jeszcze przez kilka dni, 
szkody te tern dotkliwszemi uczynił.

— Z sądu. Włościanin ze wsi Łazy, wolkuskicm, 
Kacper Brandys, wydzierżawił część gruntów dwor­
skich. Poprzedni dzierżawca odstąpił z tych grun­
tów sąsiadowi Rontowi ozime żyto, zasiane w roku 
1881-ym. Naturalnie Brandys nie mógł rościć prawa 
do plonu, należącego do poprzednika. A jednak...

| gdy nadeszła pora żniw, Front z rodziną wyszedł 
j w pole z sierpem. Zjawił się tu także i Br.."wzbrania­
jąc robót dla tej niby zasady, iż żyto należy do nie­
go. Frontowie nie zwracali uwagi na przestrogi. 
Wówczas młody Br. sprowadził całą swoją ro­
dzinę. Stary Br. przybyły konno, zakomendero­
wał do syna: „strzelaj, nie bój się, choćbyś trupem 
które położył, mam pieniądza, nie ci nie będzie...” 
Ośmielony mową ojca Br., dał ognia. Trzy śróciny 
utkwiły w ubraniu Fronta. Drugi strzał chybił, trze­
ci i czwarty również. Zniecierpliwiony Front usiło­
wał odebrać fuzję napastnikowi, lecz nowy strzał 
powstrzymał go. Nadbiegli strażnicy celni, rannego 
Fronta odwieźli do szpitala i położyli tamę bójce. 
Sąd kielecki, który w tych dniach rozstrzygał sprawę 
z opisanego zajścia wynikłą, skazał Kacpra Bran­
dysa na pozbawienie praw" i zesłanie do rot are- 
sztanckich w twierdzy na rok jeden, lub na pół roku 
więzienia.

— Malwersacja. W tych dniach w Aleksandrowie, 
stacji końcowej kolei bydgoskiej, w ekspedytorze 
tamtejszej wykryte zostało nadużycie kasowe. Wy­
znaczona ze stacji zarządu drogi delegacja rewidu­
je szczegółowo kontrole i księgi kasowe, p czem do­
piero wiadomą będzie wysokość przeniewierzonyeh 
pieniędzy... Dwóch urzędników zawieszono w służ­
bie.

22 Piszą nam z Krakowa, że dnia 31-go maja r. b., 
o godzinie 12-ej w południu, w kościele sw. Mikołaja 
na Wesołej, pobłogosławiony został związek mał­
żeński pomiędzy p. Piusem Altdorferem, naczelni­
kiem wydziału mechanicznego kolei żelaznej war­
szawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej, a panną Anielą 
Fedorowicz. —2002—

f Z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci jenorał-guber- 
natora warszawskiego Piotra Ałbedyńskiego, dla ui ro­
szenia u Pana Boga pociechy strapionej małżonce i rodzinie 
po zmarłym pozostałej, odbędzie się w kościele katedralnym 
i metropolitalnym św. Jana, w Warszawie, w dniu 5 t>. m., 
t. j. we wtorek, o godzinie 9-aj zraua, uroczyste nabo­
żeństwo.
t Ś. p. Anna z Bandtkich Adolph, wdowa po obywatelu, 

przeżywszy lat 67, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona św. Sakramentami, przeniosła się do wieczności dnia 
2 czerwca r. b. Pozostali syn, córka, zięć, synowa i wnucz­
ki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro­
wadzenie zwłok z kaplicy ewangelickiej przy ulicy Mylne; 
wo wtorek, dnia 5 czerwca, o godzinie 6-ej po południu na 
cmentarz ewangelicki. o 1985—

Ś. p. Hieronim Raczyński, urzędnik koki żelaznej ,r..„ 
szawsko-wiedeńskiej, w dniu 2 czerwca, po dlu-ieh ciornJ 
niach, opatrzony św. Sakramentami, życie zakończył, w 
ku lat 39. W smutku pozostała żona zaprasza krewnych 
kolegów i przyjaciół zmarłego na nalożeńutwA ^nyob’ 
dniu 5 czerwca, t. j. we wtorek, o godzinie 40-^'S Z



kościele Wszystkich świętych edbyć się mające, a następnie 
na wy pro wadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o 
godzinie 7-ej po południu na cmentarz powązkowski.

—3008—
T W dniu 6 czerwca t. j. w środę o godzinie 10-ej rano 

jako w pierwszą rocznicę śmierci śp. Aleksego Tadeusza 
Chlebowskiego, Radcy dworu, emeryta i obywatela od­
prawiać się będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Ka­
rola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, na które pozostała wdo­
wa zaprasza krewnych przyjaciół i znajomych. —2—

f Dnia 7 czerwca we czwartek jako w piątą bolesną ro­
cznicę śmierci śp. Jana Wejnerta, b. sędziego b. sądu ap- 
peiacyjnego odprawioną będzie wotywa w kościele św. Krzy­
ża o godzinie 10-ej rano za spokój jego duszy, na którą po­
została wdowa rodzinę i życzliwych zaprasza.
f Wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy odprowa­

dzili na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki najukochańszej 
córki mojej Ludwiki Frankiewicz, oraz pp. artystom te­
atru, którzy oddali jej ostatnią przysługę wykonaniem śpie­
wów nad grobem, serdeczne „Bóg zapłaó“ składa nieutulony 
w żalu ojciec. Teodor Frankiewicz z rodziną.

TELEGRAMY WŁASNE
„Kurjera Warszawskiego".

Wiedeń 4-go czerwca.
Odbywa się tu konferencja ministrów wspólnych, 

przedlitawskich i węgierskich, celem przygotowania 
projektów o regulacji wrót żelaznych Dunaju, które 
uchwalone być mają w jesieni przez delegacje 
wspólne.

Berlin 4-go czerwca.
Dzisiaj w pruskiej izbie deputowanych minister 

wyznań i oświaty Gossler odpowiedział na interpe­
lację ks. Stablewskiego w sprawie języka: Rozpo­
rządzenie rejencji poznańskiej potrzebuje istotnie 
łagodzącego komentarza i takowy rząd przyrzeka. 
Ks. Stablewski dowodzi, że rozporządzenie ma na 
celu wyłącznie germanizację. Windthorst oświad­
cza, iż stronnictwo centrum katolickiego potępia na­
cisk wywierany w rzeczach sumienia.

Berlin 4-go czerwca.
Nowe prawo kościelno-polityczne zostanie jutro 

przez rząd wniesione do sejmu pruskiego.
Łonfiyn 4-go czerwca.
Na wyspie Sumatrze wybuchła wojna guerilla- 

gowska przeciw Holendrom.
Madryt Ago czerwca.
Rząd wysyła do Andaluzji rolników, maszyny 

i 5,000 wojska, celem dopełnienia tegorocznego żni­
wa, ponieważ w prowincji tej ogólna zmowa robo­
tników rolnych wytworzyła brak sił roboczych.

Z MOSKWY.
Telegramy ajencji północnej.

lttotltwa 4-go czerwca.
Wczoraj Najjaśniejsi Państwo przybyli do Sier- 

giejewskiej Ławry o godzinie 10-ej minut 40 zrana. 
Jednocześnie odezwały się wszystkie dzwony mona- 
sterów. Przybyłych witano chlebem i solą. Droga 
którą, jadąc od stacji do ławry, przebywali Najja­
śniejsi Państwo w otwartym powozie była na całej 
długości zapełniona masą ludu, wydającego pełne 
zapału okrzyki „hura!” i rzucającego w górę kape­
lusze. U świętych wrót Najjaśniejsi Państwo wysie­
dli z powozu, witani przez metropolitę moskiewskie­
go Frannicjusza i namiestnika ławry oraz duchowień­
stwo z krzyżem, obrazami i chorągwiami. Metropo­
lita poprzedzany przez duchowieństwo wygłosił kró­
tką mowę powitalną. Najjaśniejsi Państwo udali 
się do Troickiego soboru, gdzie ucałowali relikwje 
św. Sergjusza i byli obecni na żałobnem nabożeń­
stwie po Cesarzowej Marji Aleksandrownie i na na­
bożeństwie do św. Sergjusza. Po krótkim odpoczyn­
ku w apartamentach metropolity, zwiedzeniu sobo­
ru Uspeńskiego, skarbca patrjarszego Najjaśniejsi 
Państwo udali się w powozach do klasztornych pu­
stelni i zwiedzili cele w pieczarach, poczem odje­
chali pociągiem nadzwyczajnym.

Moskwa 4-go czerwa.
Dziś obchodzono z wielką uroczystością dwuch- 

setletni jubileusz Siemionowskiego i Preobrażeńskie- 
go pułków gwardji. Około godziny 10- ej rano na 
placu cerkwi Piotr* : Pawła, w starej Preohrażeń- 

skiej slobódce, zebrały się wojska, które miały u- 
czestniczyć w paradzie. Wielcy Książęta i Wielkie 
Księżne, zagraniczni Książęta i Księżne i posłowie 
oprócz niechrześcijan, zebrali się na placu wraz z je­
nerałami, z których wielu nosiło na sobie oznaki no­
wo udzielonych orderów. O godzinie trzy kwadran­
se na jedenastą przybył Najjaśniejszy Pan konno, a 
Najjaśniejsza Pani powozem zaprzężonym w trójkę. 
Odebrawszy raport od Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starsze­
go, Najjaśniejszy Pan przywitał wojsko, które odpo­
wiedziało potężnem „hura!” Najjaśniejsza Pani, 
Wielkie Księżne i Księżniczki zagraniczne zajęły 
miejsce w namiocie urządzonym obok cerkwi. Po 
ukończonem nabożeństwie, zamieniono stare sztan­
dary na nowe świeżo poświęcone sztandary Geor- 
giewski i Andrejewski, poczem odśpiewano pieśni. 
Najjaśniejszy Pan poprzedzony przez duchowień­
stwo z wodą święconą obszedł wojska pieszo, wyra­
żając mu Monarsze podziękowanie. Następnie woj­
ska defilowały ceremonjalnym marszem, w którym 
przyjęły udział pułki siemionowski i preobrażeński 
i zbiorowa rota gwardji. Wśród pełnych zapału o- 
krzyków „hura”, Najjaśniejsi Państwo, Wielcy Ksią­
żęta i Książęta zagraniczni zwiedzili Izmajłowski 
przytułek inwalidów, gdzie spędzili około godziny. 
Ztąd Dostojni Goście pojechali do Sokolnik na za­
bawę urządzoną dla wojsk imieniem miasta Moskwy. 
Namiot Najjaśniejszych Państwa przepysznie ubra­
ny w kwiaty, zieloności i flagi. W około pawilonu 
ustawione były stoły obiadowe dla szeregowców. 
Za zbliżeniem się Najjaśniejszego Pana muzyka 
zaczęła grać hymn. Wśród wojska panował nie­
wypowiedziany zapał. Najjaśniejsi Państwo raczyli 
być około 20 minut i około czwartej godziny powró­
cili do pałacu kremlińskiego. Na całej drodze Naj­
jaśniejszych Państwa lud witał gorącem „hura!”.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 4-go czerwca godz. 9 min. 30 wieczór.

•Działalność giełdy dzisiejszej nie miała stałego 
charakteru i nosiła na sobie cechę niejednostajności. 
Rozmaite drobne okoliczności wpływały to na po­
prawę, to znów na pogorszenie się usposobienia. 
Z początku zebrania czynności odbywały się przy 
usposobieniu slabem, które jednak niezadługo wzmo­
cnić się zdołało z powodu wiadomości z Wiednia, 
donoszących, iż telegramy nadsyłane z Pesztu o złym 
stanie urodzajów są tendencyjne zmyślone. Nieba­
wem jednak nadeszły znów wiadomości z Paryża 
niekorzystne, które przywróciły zły nastrój giełdy. 
To złe usposobienie przetrwało aż do końca. Z akcyj 
kolejowych tylko galicjany mocno się trzymały. 
Wartości górnicze słabo. Na polu rent obcych ospa­
łość była ogólną. Nawet renty włoskie obniżyły się 
w cenie. Ruble bez zmiany, ale też i bez ożywienia.

Berlin 4-go czerwca, (godzina 5 minut 40 w.) 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz-
akcjach natychmiastowych .... 201.90

Weksle na Warszawę......................... 201.60
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 200.80
Weksle na Petersburg długoterminowe 199.90
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca..................... 202.—
Wschodnia pożyczka 11-ej emisji . . . 57.50
Akcje kredytowe.................................... 502.—
Listy zastawne serja I-sza.................... 62.80
Weksle na Londyn krót........................ —.—

„ „ długot..................... —
Żyto w towarze gotowym................. 148.50
Żyto na dostawę.................................. 153.50

Dla rubli brak ożywienia, jak twierdzi depesza berliń­
ska. W każdym jednak razie kursa nie obniżyły się i 
utrzymały się aa poziomie 202 marek za 100 rs. z do­
stawą na koniee miesiąca czerwca. Jest to już i tak 
bardzo dobrze. W każym jednak razie należy mieć na 
względzie, że dotychczas giełda warszawska w podwyżce 
walut obcych nie zrównała się jeszcze z wskazówkami 
berlińskremi i że zatem jeżeli nie zajdzie nic nowego i 
depesze szacunkowe zmiany tej nie zaakcentują,nie nale­

ży się spodziewać obniżki znaczniejszej u nas, gdzie pn- 
nuje zupełna niechęć do interesów i bezczynność naj 
wszystkich polach działalności giełdowej.

J. Wł.

■ 5- CENY ZBOŻA.
Z dnia 4-go czerwca roku 1883 na stacji „Praga“ drogi żela­

znej wa rszawsko - terespolskiej.
Pszenica wyborowa 138—151, średnia 124—135, ordy- 

naryjna 90—120.
Żyto wyborowe 95 — 98, średnie 89—93, ordynaryjna

85— 88.
Jęczmień wyborowy 75—97, średni —.—, ordynaryjny
Ówies wyborowy 100 —103, średni 93—98, ordynaryjny!

86- 91. , . . j

£ł Groch 76—122. Gryka 100—120. Kasza 140—168.
B. JVemer et Comp.

ZADANIE KWADRATOWE.

Felicjan Kubasiewicz.

W załączonym kwadracie znaleść 16 różnej wielkoścń 
kwadratów takich, ażeby umieszczone w rogach ich litery i 
sylaby połączone razem, składały 16 nazwisk z początków'J 
mi literami imion 16-tu poetów polskich.

ia cki j mic ski a gier ni

B ski be czyń za ski chow wę

cki trem po mai sło w k ski

& siń B f kar 0 kie z

gosz le wa ski piń czew ski b

jej i to a k cki k dy

cki w kra wieź kra ski ko bro

k si ski s ski nieć dziń cki

Rozwiązanie zadania konikowego, umieszczonegu * 
w nrze I25a. “

CICHA MIŁOŚĆ.
(Wiersz umieszczony w nrze 940)
Nie wyrazić tego słowem 
Co ukrywa pierś głęboko, 
Dosyć jeśli w chwili szczęścia 
Mówi twarz i mówi oko. 
Fala miota się i szumi 
Nadaremnie u wybrzeży. 
Bowiem w sercu tak jak w morzn 
Perła zawsze na dnie leży.

Czesław,
Dobre rozwiązanie nadesłali: Pp. Marja Jadwiga Bielińska 

Antonina Bem, S. Jagielska. Warnia Irena, Feliks Wiśniew 
ski, Józef Hornziel, Maksymiijan Teitelbaum.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 5 cali 1.

Cyrk Ciniselli.
Dziś wielkie przedstawienie, 
Szczegóły w afiszach i programach wieczornych 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. —529—

K powodu wyjazdu (516)

kredens orzechowy: komoda, szafka, biuro, kołyska 
mahoniowe; krzesełko dziecinne, spacerowe "oraż 
gzymsy do firanek. Wiadomość od 10-ej do 6-ej po 
południu, Królewska nr 3, mieszk. 15.

— Dr Władysław Saski wyjechał na so
zon letni do Ciechocinka. —1971—
■i —. 2!- - tf

— Dentysta Gutzinan, Bielańska nr-i-
Wstawia najlepsze zęby sposobem świeżo udosko' 
nalonym przez dentystykę. Reperuje i przerabia 
zęby sztuczne. Do plombowania złotem sprow*' 
dźiłem pierwszorzędną specjalistkę. Ceny przy* 
stępne. —1882—

— JXowo - ot worzony, magazyn to*
warów meblowych Jozefa GardoUł* 
sktego, Wierzbowa nr 638 (9), otrzymał wiclk* 
wybór firanek białych i ereme oraz Serwet’ 
Dywanów i Kap nu łóżka. Ceny bard20 
umiarkowane. —1995—



Bozkłafl jazdy na flrajacti żelaznycfi.

APTEKAZalew-
1595

c
eleganckie, od rs. 1 kop. 50, poleca Maga* 
zyn M6d, Wspólna & L , 2081

W Niedzielę, po południu, za folwarkiem 
Świetokrzyzkim, zbłąkała się suczka (mopsik). 
Łaskawy znalazca raczy odnieść na ul. No­
wogrodzką Ne 21a, m. 4, za powyższą nagrodą.

nadszedł do składu owoców VV 
Skiego przy ulicy Senatorskiej Jfe 2.

KancjBDOwane Biuro Nauczjtielslie 
Anny Damerau, 

Krakowskie-Przedmieście M 36, 
wprost Saskiego placu.

ma do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli obojga płci, tak krajowców jak i 
zagranicznych, Bony różnych narodowości Ko­repetytorów. _

Francuzki i Niemki poszukują kondycji 
na wsi podczas wakacyj. 2111

PROPINACJA s 

i 60,000 I. kw. Placu 
blizko rogatek i kolei przy szosie do sprzeda­
nia w całości lub częściowo. Tamże potrzeba 
na spłatę 1 Jfe Hipoteki 5,000 rs. Wiadomość 
Długa J4 28, mieszk. 4, od 2—6 po połuduiu.

prawdziwe, 16i7 

poleca Handel 

Braci Wróbel.

karych powozowych.—Wiadomość: Walieów 
A? 8, u stangreta Wawrzeńca, do godziny 
12 w południe. 2182

Fabryka Powozów 
M. ZIEMIŃSKIEGO, 

W WARSZAWIE, 1501 
Długa .V> 16, wprost Soboru Prawosł.

------ -...
do p. Chapmana Rd. Kuźnia angielska. 1844

Manja.
Pierwszorzędna Restauracja przy renomowa­
nym hotelu, jest do odstąpienia z calem lub 
cźęśeiowem urządzeniem. — Wiadom. w skła­
dzie papieru W. Mestenhauscra przy placu 
Teatralnym. 2125

Mieszkanie Letnie
do wynajęcia w cienistym spacerowym ogro­
dzie przyległym do stawu, o kilkaset kroków 
od lasów sosnowych, 10 wiorst od Warsza­
wy, o 6-eiu pokojach, z 3-ma sionkami, czte- 
»y wyjścia,—całość można podzielić na odrę­
bne apartamenty, kuchnia w osobnym bu­
dynku.—Bliższa wiadomość na ulicy Brackiej 
t rządcy domu Aj 12, 20łfc>
ł_____________ •_________________________

Cena zniżona

MASŁA
najlepszego, świeżutkiego, a 
znanego już dobrze, bo wy­
rabianego w Piekarach, w do­

brach p. Trębickiego. 
Funt na kop. 50.

Dostać można w każdej ilości 
w IIan<Un 1616 

Braci Wróbel.

Folwark włók 1Ę- 
mil 8 od Warszawy, 11 wiorst od stacji kolei, 
żel., bez służebności, do sprzedania z wolnej 
ręki z kompletnemi zasiewami i inwentarza­
mi, za b. przystępną cenę.—Budynki gospo­
darcze. Dwór i ogrod w należytym porządku. 
Wiadomość u Rubinsztejna, Dzika 28. ‘2186.

Mate Paraguajska, 
Zielona HERBATA Zdrowia. 
Uznana jako napój hygieniczny, — uśmierza 
nerwy, wzmacnia siły, ożywia umysł. Funt 
z opakowaniem 75 kop. Reprezentacja, Teofil 
Rudzki, Szpitalna Ais 3. Skład główny: p. No­
wicki, Marszałkowska As 40. Sprzedaż: Mar- 
chwiński, Długa A« 32; Morski, Elektoralna 
As 30; Nowicki w Lublinie. 2165

w mięście gubernjalnem, z obrotem rocznym 
11,000 rs., jest do sprzędania. — Wiadomość 
w składzie materiałów aptecznych E. Krup­
skiego, Jłowy-Świat Jś 39. i .2139

MHTłYKMT
do sprzedania, za bardzo przystępną cenę, 
może służyć i na wieś. Chłodna jś 13 u ko­
wala. ! 2161

Potrze!] ne sa Panny 
do krawiecczyzny, uzdolnione. Ulica Chmiel- 
na Ab 33, mieszk. 18.___________ 2126

SKLEPOWA 
potrzebna jest do magazynu wyrobów pończo­
szniczych, posiadająca dobre rekomendacje i 
oprócz języka polskiego, znająca także ruski 
i niemiecki. Osoby które już pracowały w po­
dobnych zakładach, mają pierwszeństwo. 
Gustaw Haehle, Świętokrzyzka ,Vi 11.

GORZELANY
praktyczny i teoretyczny, oraz urządza pra­
ktycznie nowo-budujące gorzelnie, z kaucją rs. 
900 i więcej w gotówiźnie, poszukuje odpo­
wiedniej posady w Królestwie Polskiem. Ofer­
ty uprasza nadsyłać do kantoru Kurjera W., 
pod lit. O. C. ______ 2067

Nowe-lado sad Pilicą
(gub. Piotrkowska, pow. Rawski),

Zakład Wodoleczniczy.
Racjonalna hydroterapja. Objaśnienia na miej­
scu lub w Warszawie, w aptece H. Kucha- 
rzewskiego, Senatorska 480. 1480

^ojooło sonepasow 
za 75 k. Zielna Ał 2, mieszk. 4._____ 2133

Inspektor gospodarczy, żonaty, 
bez fanpiljj, poszuk. od 1 Lipca trwałej 
posady; zóna może objąć mleęzarstwó 
jest wieku lat 27, obezńany ze wszyst- 
kiemi gałęziami gospodar., oraz pro­
wadź. maszyn roln.—Posiada b. dobro 
świadoct. i rekomend. na żądanie mo­
że złożyć kaucję. Łask. ofer. uprasza 
składać pod lit. T. jl. 1OO. Loslau, po- ste-restante, Górny-Szląsk. 1582 

P. H. Herkman.
Mam honor zawiadomić, że skład i magazyn 
czapek, który istniał 26 lat przy Nowo-Senator- 
skiej % 5, został przeniesiony na ul. Marszał­
kowską Jfe 50. Przytem zawiadamiam iż ma­
gazyn mój zaopatrzony został w wielki wy­
bór "kapeluszy filcowych, słomkowych, cylin­
drów i cznpek własnego wyrobu, które sprze- 
dajc po cenach bardzo umiarkowanych. 1566 

itiss ■ —

, — Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka eodzień (oprócz niedziel) o godz. § 

■z rana. — Z Płocka do Warszawy eodzień 
/oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
iZ Nowcj-Aleksandrii (Puław) do Sandomierza 
jw poniedziałki, środy i piątki o eodz. 5 m. 30 
|Z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
[(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
Lgodz. 5 z rana —Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowei-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
po południu, łączy się z pociągiem drogi że­
laznej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu^ 
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
6 m. 58 wieczorem_______________________

Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany
DOJI KOHISMOWY

pod firmą
[SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
.k Miodowa Al 10, 1-e piętro,
> 1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rueho- 
im®sCi, towary i wyroby fabryczne.

?) Wyprzedaj e takowe każdodziennie z wol- 
Df!l r?ki, a we Czwartki przez licytację. 

' 3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 
rak wykwintnych, jakoteż skromnych, 

i Obstaląnki na roboty tapicerskie
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bl- 

żuterja, porcelana, szkło, garderoba.
: 5) Obrazv, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy, 

! t. p.
‘ Otwarta eodzień od godz. 9 rano do 7 wie-

Doliiia Szwajcarska. 
Wtorek d. 5 Czerwca 

KONCERT Juljusza Laube, 
między innemi:

> Uwertura „Rosamunds**, Schuberta.—Ada­
gio Riifera —Marsche heroique, Saint-Saćn- 
sa—Mazur Monte-Christo. Moniuszki. — Le­
genda Wieniawskiego.—Uwertura z op. Tann- 
hauser, Wagnera.—Fantazja z op. Carmen, 
Bizeta.

Początek o godzinie 7-ej. 1278
Cena wejścia kop. 30.—Dzieci kop. 15, 

Jest do nabycia w Administracji Słowa, 
Niecała Aś 1, w Fabryce ram Klozenberga 
syna Niecała Aj 3, oraz w Księgarniach 

świeżo wyszły z pod prasy 21ob 

Portret
J E Ks. WincentegoPOPIELA,

Arcybiskupa Warszawskiego. Oprawny w 
famiach za szkłem od rs. 1, bez oprawy k. 20.

Jest do sprzedania

FOLWARK
3-ch włókowy z pięknym domem i zabudo­
waniami murowanemi, z inwentarzem żywym 
i martwym, cztery wiorsty od stacji Rogów 
drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.— 
Bliższa wiadomość Bonifraterska As 17 u wła­
ściciela. 2069

NIEMKA 
w średnim wieku, znająca język polski, rus­
ki i początki francttzkfego, poszukuje miej­
sca bony na prowincję. Biuro nauczycielskie 
Łuczyńskiego. Krakowskie-Przedmiescie As 6. 
[OSOBA wyjeżdżająca w końcu Czerwca do 

i KRYNICY, 
pragnie zabrać jedną lub dwie panienki. 
Wiadomość w sklepie Nelly, Szpitalna At 1.

na*-™™''- ■-----------

Pedagog doświadczony 
jadąey w lipcu za granicę (do Szwajcnrji), 
mógłby przyjąć pod swoją opiekę młodego 
człowieka, mającego również odbyć podróż 
pod kierunkiem poważnej osoby. Oferty upra- 
sza się pod lit. H. S. w Kantorze._____ 2105

Letnie Mieszkania
w blizkości Warszawy, przy kolei Nadwiślań­
skiej do wynajęcia. Ogród obszerny, las bli­
zko, powietrze bardzo zdrowe. Wiadomość w 
składzie obić Chmielna As 25, lub Nowy-Świat 
M 76 w restauracji,__________  1599

w Sandomierskiem, 10 wiortf od,nowobudu-| 
jącej się stacji kolei Bodzechów, rozległości) 
włók 45'/s w glebie pszennej sandomierskiej,’ 
z dobremi i okazałemi murowanemi budowla-1 
mi gospodarskiemi, z wygodnym domem mie-i 
szkalnym pięknym i rozległym ogrodem, jest 
do sprzedania z wolnej ręki. WiMomość 
o szczegółach powziąśc można każdodziennie' 
ulica Zielna Aś 12 nowy mieszkania Ni 9, od 
5-ej do 7-ej wieczorem. 2030

~ DOBRA IOWA
Nie będzie więeej 
koni kulawych;— 

« • zgłaszać się: ulica
^Siiiiiinm ChmielnaiNó 10,.
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POCIĄGI: Odchod. Przych.
godziny i minut

Waraz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy .... 6 — r. 9 |15w.
Osobowy 3 klasy................ 11 10 r. 5 |55pp

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką. 

Kurierski 2 klasy................ 9 15 w. 7 15 r.
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa 7 — W’. 10 10r.

Warsz.-Bydgoska:
15 PP 45ppKurjerski 2 klasy................ 3 2

Osobowy 3 klasy................ 7 — r. 10 35 w.
Osob.-miejsc. 3 kl. do Kutna 4 20 pp 9 lor.

Warsz.-Terespolska:
53 r. 14 w.Kurjerski 2 klasy................ 8 7

Pocztowy 3 klasy................ 4 opp 1 ?3PP
Osobowo-towarowy .... 7 15 w. 7 53 r.
Warsz.-Petersburska:

Kurierski 2 klasy................ 10 13 r. 7 43 w.
Osobowy 3 klasy................ 6 48 w. 3 33 p.
Pocztowy 3 klasy................ 11 38 w. 9 8r.

Nadwiśl. do Mławy:
Osobowy............................... 9 20 r. 7 58 w.
Pocztowy............................... 6 25 w. 10 55 r.
Miejscowy do Nowo - Geor-

giewska............................ 4 7pp 9 17 r.
Nadwiśl. do Kowla:

Osobowy............................... 9 — w. 8 14 r.
Pocztowy . ............................ 10 20 r. 6 58 w.
Towarowo-osobowy do Pila-

wy................................... ....
1______________

4 7pp 10 10 r.

0974
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Uwiadomienie.
Statek Parowy „ZEFIR,” 

utrzymujący stolą komunikację pomiędzy No- 
wo-Aleksandrj^ (Puławami), a Sandomierzem, 
wskutek zmiany rozkładu jazdy na kolei Nad­
wiślańskiej, z d. 4 Czerwca odchodzić będzie 
z Sandomierza w Poniedziałki, Środy i Pią­
tki o g. 5 rano, z Zawiehosta o 6*/a, z Rako­
wa 7‘/3, z Józefowa o 9'/j, z Solca o 10,z Ka­
zimierza o 12, do Nowej-Alek. (Pul.), przy eh. o g. 
1 po poi ud., dla połączenia się z pociągiem kolei 
Nadwiśl. o g. 2 m. 32 p. p. Ż (Puław) w.stro- 
nę Sandomierza zostaje jak dawniej, t. j. od­
chodzi z (Puław) w Niedziele, Wtorki i 
Czwartki o godz. 5 rano.__________ 2115

Lokal parterowy 
z ogrodem ozdobny, z 10-u pokoi z przedpo­
kojem, kredensem, pomieszczeniami slużbowe- 
mi ze stajnią i wozownią do wynajęcia. 
Woda, waterklozet i wszelkie wygody. Ulica 
Wiejska .Nil 1.2032

pod firmą

W. Kleczy ński i S-ka
Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca wielki wybór Krotonów i Sa- 

tynetek po cenach następujących: 
Ićrołnnw krajowe, łokieć po kop. 10, 12, nreiony m, u, i5) i6, iś i 20. 

Kretony
Satynetki

1883 r. o godzinie 10 z rana 
w Wydziale 4 Sądu Okręgo­

wego w Warszawie, sprzedane zostaną

w drodze działów:

Folwark włók 26)
mil 4’/, od Warszawy wiorst 6. od st. 
kolei do sprzedania. Wiadomość Wa­
recka 13, mieszk. 2, codziennie do 
godz. 12 w południe.) 1577

1) Nieruchomość M 2,683 w Warszawie 
przy ulicy Bednarskiej położona, wraz z cał- 
kowitem urządzeniem łazienek (Majewskiego), 
w tej nieruchomości mieszczącem się.—Licy­
tacja rozpoeznie się od sumy Rs. 75,055.

2) Nieruchomość Ni 44 przy ulicy Stare-
Jliasto położona. Licytacja zacznie się od su­
my Rs. 27,822. — Bliższe wiadomości powziąć 
można u Komisarza Sądowego Gawryłowa, 
świętojerska ,Vs 17 i u'niżej podpisanego w 
Warszawie przy ulicy Swiętojerskiej .'A 12A 
zamieszkałego. 2124

B. Kozanecki, adwokat przysięgły.

Bardzo tanio!!!
Kilka garniturów gustownie 

ASK.-pokrytych, szeslągi, kozety, 
biurka, łóżka, tnalety itp. Marszałkowska 32 
róg Złotej. Ł. Brenert.2174

Nagrody rs. 25.
Jadący z Warszawy do dóbr Płochocina 

przez rogatki Wolskie, furman, zgubił na 
szosie pakę drewnianą zawierającą jedną su­
knię damską, dwa staniki od sukien i dwie 
paezki z drobiazgami. Łaskawy znalazca tej 
zguby oddać ją raczy do rządcy domu przy 
Ulicy Gnojnej ,'ś 11, od którego odbiorze po­
wyższą nagrodę. __________ 2180

Z okazji tanio!!! z okazji!
Para Kandelabrów stołowych brązowych 

paryzkich z figurami. Elektoralna Jś 18, mie­
szkania Jś 4. 2158

Ba murowana,
plac pod fabrykę, młyn wodny z 2 włóka­
mi gruntu do sprzedana w (ł"Iziekn Wia- 
dwaosć Chmielna 9, 7

WODY fflMNE
W KEMMERN,

w odległości wiorst 36 od miasta Rygi, przy 
drodze żelaznej Ryzko - Tukkumskiej i o wiorst 

5 od morza Bałtyckiego.
W sezonie letnim roku 1882 wydano w Kemmern w ogóle, wanien 36,930, których u- 

żywało 1,346 osób, z tych zapalnie się wyleczyło 256, doznało polepszenia 994 i w niezmie­
nionym stanie zdrowia pozostało 96 osób.

Wody w Kemmern tern się szczególnie odznaczają, iż w znacznej ilości mieszczą w so­
bie gaz siaro,zano-wodorodny. —Błota, używane do wanien, zalegające, w pewnej. przestrze­
ni formację dyluwjalną w silnym zostając rozkładzie, wydzielają z siebie niemałą ilość kwasu 
węglowego, który zamienia siarczan wapna znajdujący się w biocie, na siarczan kalcjum, 
rozmiękczający swą własnością i bardzo skutecznie działający w kuracji.

Wody siarczanu w Kemmern, oraz kąpiele błotne, szczególnie pomagają we wszelkich 
cierpieniach reumatycznych, leczą z bardzo dobrym skutkiem łamanie w kościach, choroby sy- 
filityczne, zepsucie soków żywotnych, z powodu używania merkurjuszti, zatkanie żołądka, kro­
sty wszelkie i wyrzuty, paraliż skrofuły, hemoroidy, oraz wszelkie cierpienia będące nastę­
pstwem powyżej wymienionych chorób.

Oprócz wanien siarczanych i błotnych, są także w Kemmern do użycia tusze, oraz 
wody mineralne, czerpane ze wszelkich znanych źródeł.

W Kemmern, są do wynajęcia domy i wille, mieszkania ze stołowaniem, restauracje 
z biblioteką, gazetami i bilardami, park cienisty i rozmaite przyjemne przechadzki, kantor 
pocztowy i telegraf.

W ciągu całego sezonu grywa w Kemmeru wyborowa orkiestra urządzają się koncer­
ty i wieczory tańcujące itp.

Sezon rozpoczyna się dnia 20-go Maja (1-go Czerwca) i trwa do duia 20-go Sierpnia 
(1-goWrześnia) z podziałem tego czasu na dwa osobne sezouy a mianowicie: jeden od dnia 
dnia 20-go Maja do dnia 1-go Lipca; — drugi zaś od dnia’ 3-go Lipca do dnia 20-go 
Sierpnia.

Informacja pod względem medycznym udziela Lekarz Kąpielowy w. Kemmern dr me­
dycyny p. Berg, zamieszkały w Rydze. — Wszelkich iunych wiadomości zasięgnąć można 
w Komisji Zarządzającej wodami Siarczanami w Kemmern, w Zamku Ryzkim. 1551—r

1552

:y ulicy Granicznej Nr 10 w Warszawie.
mam honor polecić się WW. PP. Doktorom, jako też i Szan. Publiezno- 
itując świeżość wód, jak niemniej pośpiech i dokładne opakowanie przy 
prowincję. Dzierżawca Apteki

SPECJALNA FABRYKA
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

z najlepszemi sztucznemi zamkami

ROBERTA BOHTE,

JfOWY-SWIAT dom własny Xr 38.
NAGRODY i MEDALE

otrzymane na

Wystawach
w Europie i Ameryce.

Wiedeń . 
Paryż . . 
Filadelfia 
Londyn . 
Petersburg 
Moskwa . 1865,
Warszawa . . . 1842,

1858, 1867, 1870,

1873
1867
1876
1862
1870
1872
1846
1875

Kasy moje konstruo­
wane są. z najlepszego 
materjału i zzastosowa- 
niern najnowszych wy­
nalazków. Wybór wiel­
ki, ceny umiarkowane.

Cenniki illustrowane
z rozmiarami i wagą 
wysyłają się na żąda­
nie gratis. 5G0

■W* FABF5VKX PIÓR "W vusicli. m
oraz SKŁAD KWIATÓW PARYZKICH, 

W* F. GLIWIC “W 
Senatorska Nr 30, wprost kościoła 8-;ęo Antoniego, 
sprowadziwszy znaczne zapasy Piór i Ptaków w surowym stanie, jesteśmy w możno­
ści sprzedawać wyroby nasze, po cenach bardzo nizkich. Magazynom znaczno ustęp­
stwa.—Pranie, farba i fryzowanie na sposób francuzkl. 1578

Pranie, fryzowanie i farba na sposób francuzki. Kwiaty Paryzkie z pier­
wszorzędnych fabryk, po cenach przystępnych.—Kapelusze z kwiatów.

w wielkim wyborze, od 
skromnych do najozdo- 

bniejszych u 

Alfreda ORTH WEIN, Czystą 6. 
Zamówienia telegrafem, wysyła się pierwszym odchodzącym pociągiem. 1170

Trumny metalowe

FOL r ARK
do odstąpienia w dzierżawę na lat 6, odle­
gły od Warszawv mil 21/,," ziemi ornej włók 
16, łąk włók 5. Ziemia dobra gdzie sieje się* 
pszenica i rzepaki zimowe, w połowie i żyto, 
obsiana jest oziminą i jarzyną, kartofle już 
zasadzone. Odstępuje się z powodu intere­
sów familijnych. Wiadomość ul. Zielna A? 8, 
w sklepie Filipa Żalskłego. 1549

Letnie Mieszkania
po 3, 2 i 1 pokoju z kuchniami i werendaml, 
bardzo blizko Warszawy, wśród lasów so­
snowych, komunikacja koleją lub szosą. Ce­
ny przystępne, wygody wszelkie zapewniają 
Sie. Wiadomość Chmielna M 28, mieszk. 11, 
od" 3-ej do 5-ej po południu._____2083_____

Do spba Kolcują
z aowem zabudowaniem, ogród fruktowyi wa­
rzywny, 2 wiorsty od rogatek wolskich'. Wia-. 
domośc u G. Szafrańskiego, wprost żółtej kar­
czmy, pod .'ó 26. 2050

Upoważniona przez Urząd Leltał-śM

Woda na piegi

się od sumy rs. 125,436.

CD 
N

plamy i liszaje, oraz nadająca najpiękniej­
szą cerę i utrzymująca niespożytą młodość {■' 
puder do wydellkatnienia twarzy,' najwybor­
niejszy płyń na porost włosów, za skutek któ­
rych ręczę. 1825

W dniu 21 Czerwca (3 Lipca) r. b. o go­
dzinie 10-ej rano, sprzedany będzie w drodze 
działów w'Wydz. IV Sądu Okręgowego 

Znany Dom 
Nr 1574o,

w najlepszym punkcie t. j. róg Marszałkow­
skiej i Alei Jerozolimskiej do SS-rów Pin- 
kusa Jakóba bathe należący, o 23-ch oknach 
frontu trzypiętrowego z oficynami. Dochód 
roczny jest obecnie około rg, 16,000, a nowo 
nabywca może liczyć na znacznie większy 
dochód. Warunki przejrzeć można u W. Kur- 
mana Komisarza Sądowego, Nowolipki Jś 30. 
Oprócz pożyczki miejskiej pozostanie »/. część 
na gruncie na 6 i 8 lat. Licytacja zacznie 
się od sumy rs. 125,436. 1524

<D ’ ra
■g K. Saskiego, p

Nowy Świat 53. 1662
|> Roboty ńrcnarsKie świdrowa S- 

i wszelkie reperacje wykonywa, r*

MC*
Stare-Miesto 16, mieszk. 11, pierw­

sze piętro w oficynie.

W MAGAZYNIE FP.ANCUZKIM 
ulica hr. Berga )6 16.

Najlepszy Papier Francuzki do Papierosów 

SUPREME 
w Gilzach (pudełko 250 sztuk), po 20 kop. 
w Książeczkach (150 arkuszy) po 7’/a i 10 k 
w Arkuszach (22 na 26 cali) po 2 kop. 

CYGARNICZKI JAPOŃSKIE 
drewniane, (od 2 do 15 kop.)

ZAPAŁKI FRANCUZKIE
Roche & Comp., (12 pudelek 18 kop.), wo­

skowe (od 2 k.), hupkowe (od 3 k.)

KNOTKI NOCNE PARYZKIE 
paląco się 12 lub 24 godzin (od 15 k.) 

SZUWAKS FRANCUZKI
tańszy i lepszy. 1349

PUTZ-POMADA
do czyszczenia metali (od 25 kop.)

Wodociągi, Zlewy,
^.Fabryka Hydraulipzna <?

WISŁA §
T. Chądzyńskiego,



HANDLUJĄCYM RABAT

J 14 RYMARSKA 14.
Cenniki na żądanie franco.

KB

HANDLUJĄCYM RABAT

Skład Główny 
28 LESZNO 28. 

Cenniki na żądanie franco.

udziela DA WISOM, upoważniony przez 
warsz. okręg nauk.— Marjańska 2B.

&WFA8RIQUE DE V;

uftOCOLAT
AVARSOVIE 

USINŁ A VAPEUR. 
^.KWIECIŃSKI 
j) 2.8 Uszna

WARSZAWSKA PAROWA FABRYKA
CZEKOLADY, CUKRÓW DESSEROWYCH i KARMELKÓW,

Jarmark na wełnę w Toruniu
Miejscowy jarmark odbędzie sięd. 13 i 14 Czerw­
ca. Na pewnych zajadach oczekiwane są zna­
czne dowozy z prowincji oraz z Królestwa 
Dla kupujących jest godny uwzględnienia ni- 
zki kurs waluty rossyjskiej. Kantory bankier­
skie i wekslarskie na miejscu. Stacja telegra­
ficzna na jarmarku. Adres dla depesz: „Thorn 
Wollmarkt14.—Izba Handlowa. 1481

Są do sprzedania za przystępną cenę Melis 
szkolne, zupełnie świeże, mianowicie: U sto­
ły klasowe, ławki i tablica na stalu 
gach. — Wiadomość: ulica Wspólna M 21 
mieszkania Jń 8. 2123

u o-otnnkach tabliczkową i w proszku, wielki wybór najrozmaitszych gatunków desse-
Poleoa CZEKOLADY w K sucliarda. KAKAO w tabliczkach i taflach, oraz KAKAO Kuracyjne, spro-

rowrch Czekoladek, przysposobionych na b niszp;ldski Czekolada tabliczkowa odznacza się należytą twardością

-j/Ś-ARSZAWSKAW^S 
IB PAROWA (ASBYl-Jł ' 

ijCZEKOLADY 
 E.KWIŁCIŃSKICGO

Luźno 28(<

>>

V>''

 i w wielldm wyborze, po najniższych cenach, poleca

OBICIA PAPIEROWE A. R E M B l E R Z, ulica Chmielna Nr 25

p. 22 za 'ft-
rs. 5 k. 50 za furę.
takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 

• • ■- t na
1U , , r ■  - - - ka-

>r Warszawy? ’na’ złożono w tejże Kasie vadium w "ilości rs. 885 "i na koszta ogłoszenia 
•Y 100 które nie utrzymującemu się przy licytacji, zaraz zwrócone będą.
TB‘ 1W’warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

Suit moje zamieszkanie jest w
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, tniesią 

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

Wpivot C.V Ł.U -- ---------- ~j-~ -

przy Aptece, ulica SENATORSKA Nr 11, wprost Miodowej.
Z pierwszych tegorocznych, w odpowiednim czasie przez miejscowe administracje 
tak rządowe jak i prywatne zarządzonych czerpań u źródeł, nadeszły Od ta­
kowych bezpośredniemi pociągami dróg żelaznych wody mineralne, zarówno 
krajowe, jak i ze wszelkich Europejskich źródeł.

Równocześnie nadeszły i pomocnicze przy wodach i kąpielach artykuły leczni­
cze, jako to: szlamy, ługi, mydła, wyciągi, sole i pastylki.

Transporty te w ciągu sezonu uskuteczniane będą eo kilka tygodni, ażeby za­
wsze świeżemi wodami, ekspedycja dopełnianą byłn.

Broszury oryginalne, ze źródeł nadsyłane, dołączane są do każdego obstał lin­
ku bezpłatnie, o czein mam honor zawiadomić WW. PP. Doktorów, jako też oso­
by używające kuracji wodami mineralnemi,

Wody ze Składu mego otrzymywane, są w wielu Aptekach warszawskich, o- 
raz w Aptekach prowincjonalnych, tak w Królestwie, jako toż i w Cesarstwie, ró­
wnież i w Zakładach leczniczych kąpielowych. 1404

H. KLCHARZEWSKI, Magister Farmacji.

Magistrat miasta Warszawy.
Dniu 2 (14) Czerwca r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Magi­

stratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na dostawę w r. 1884 
dla Magistratu m. Warszawy;

1) Drzewa sosnowego około 178 sążni, od rs. 15 kop. 50, za sążeń kubiczny.
2) Węgli kamiennych, około 1,504 korcy, od rs. 1 za korzec.
3) Węgli drzewnych, około 61 czetwerti, od rs. 1 k. 50 za czetwiert.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie 1 miej­

scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, na­
pisaną' na papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 433 
i na koszta ogłoszenia rs. 48, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone 
będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzói d.o
W skutek ogłoszenia z dnia .... podają niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się dostawy w r. 1884 dla Magistratu miasta Warszawy, (wypisać z obwieszczenia 
szczegółowo wszystkie przedmioty dostawy), z ustąpieniem od cen przez Magistrat do li­
cytacji podanych, procentów .... (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy, radium w ilości rs. 433 i na koszta ogłosze­
nia rs. 48, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N- (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1436

^Zton^eTliteFmetalowych i pisane 
7 na blasze i szkle.

Znaczki firnowe metalowe na mwi, Numery ńo jow i mieszkań.
Tablice metalowe lla włata, instytncyj, doktorow, adwokatów, rej entowitŁ

Herby Państwa W,”S

Fabryka JÓZEFA POZNAŃSKIEGO
• Dłu^a M AL między Bielańską i hotelom Niemieckim.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 2 (14) Czerwca r. ł>., o godzinie ll’/a rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Ma­

gistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na opalanie kotłów 
w szlachtuzach miejskich: na Solcu, na Rybakach i na Pradze, w ciągu lat trzech t. f. 
w r. 1884, 1885 i 1886, od summy rs. 8,992 kop. 32 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym, na ręca p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację na- 
pisaą na papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kasy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadium, w ilości rs. 900 
i na koszta ogłoszenia rs. 100, którs nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwró­
cone będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

d-O ćLelzla-iSLCji:
W skutek ogłoszenia z dnia podaj'ę niniejszą deklarację, mocą której podej- 

' muje się opalania kotłów w szlachtuzach miejskich, na Solcu, na Rybakach i na Pra.tze, 
I w’ ciągu lat 3, t. j. w r. 1884, 1885 i 1886, za sumę N. N. rs., N. N. kop., rocznie (wypisać 
' literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych xa- 
I mieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie ni. Warszawy vadium w ilości rs. 900 i na koszta ogłosze­
nia rs. 100. przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N., (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyrażam imię i nazwisko. 1435

Do statystyki wynalazków i odkryć naszego wieku cudów, 
 ~ długą i mozolną pracą, progresem tegoczesnej ehemji przyłą- 

4 ■ si9 jeszez® Jbden wynalazek, jest nim 1457

Balsam Colorado,
Lb® w^L \ kfóry zdumiewającym czynnikiem, trudnym do uwierzenia, wło- 

I soin e‘wym> wypłowiałym utrącającym, "barwę z jakicbkolwiek- 
i bądź przyczyn w jedną noc, lub w kilkanaście dni, stosownie do 

i przepisu użycia, wraca naturalny kolor i połysk żvcia, łupież
iwIffWwWk wyniszcza od pierwszego utycia, wstrzymuie wypadanie włosów 

wdając im możność kompletnego odrodzenia. Nadmienia że 
Salsam Colorado nie jest żadną tarba, ani woda i nie ma nie 

« wspólnego z podobnemi tysiącznemi arodkaińi.mhwtAanemi nrzez
SraOM ?°8v 4 "7"? w P^rfumerji a la Renais-

'inc*. (Dobrzańskiego), Nowy-Swiat M 41; u Kocha Kraków EłSfiOWI ^-PrMdmieśeie A &; u Leona, Kow^SeaaS JŁ L
I WWWfflWVwl Zapinka, Wlewkowa, rtg Hlmł.J? J. 4, i u

Magistrat miasta Warszawy.
o Czerwca r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Dnia V Warszawv, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na 
Magistratu miasta ^ar8Ziwskiei Straży Ogniowej.
dostawę r-^ SOsnowego sążni pólkubieznych 635, od rs. 7 za sążeń półkubiczny.

g S łojowych «, 8.W Od koC. ,22 za
S) rózg brzozowyeh fur 467 od  
Maiacv zamiar ubiegania się o 1 t ------.
M xczonvm na ręee p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisaną 

wyżej ®exngtenJpjowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem 1 
???-. Wnrnznwv. na

utrzymującemu się przy licytacji, zaraz zwrócone będą, 
ą do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magiśt

Wzór c5_o d-eOslaxacSi.
W skutek ogłoszenia z dnia POl*ai? niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się dostawy w r. 1884 dla Warszawskiej Straży Ogniowej (wypisać szczegółowo 
z obwieszczenia wszystkie przedmioty dostawy) z ustąpieniem od cen przez Magistrat do li­
cytacji podanych procentów . . . (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Knsio m. Warszawy vadium w ilości rs. 884 i na koszta ogłosze- 
aia M. 100. przy niniejszem załączam.

Stale moje zamieszkanie jest w N. N. {wypisać miejsce zamieszkania) 
Pikałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

- - ■ ■ --------* UM



Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego
Instytut wód mineralnych sztucznych

przy Aptece

S9 Ct IW X

przy ulicy MVBAIOWSKIEJ l¥r 4. 

poleca KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU
Sprzedaż hurtowa na miejscu. 41

Dm Rolniczy Handlowo - Komisowy

H. lii. Sterto i I lir. " ,
przy ul. Senatorskiej Nr 28, na Placu Resursy Kupieckiej, 

zawiązawszy bezpośrednie stosunki z pierwszorzędnemi plantatora­
mi i prowadzącymi handel herbatą W Chinach, sprowadzi! wielki 
transport takowej ostatniego zbioru i sprzedaj e w j ak naj“ 
lepszych gatunkach, tak hurtownie, jak i detalicznie po 
cenach nierównie niższych od tych, które obecnie się 
u nas praktykują.—1*1?.Handlującym odstępu­
je się stosowny rabat. 1548

SALOMONA i B-ci KOGIEN.
’ WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 75.

Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż 

FILJA tegoiż
mieszcząca się uotąd przy ulicy Senatorskiej M 8, przeniesioną została do Ho­
telu Paryzkiego, przy ulicy Bielańskiej 9 i oprócz wyrobów fabryk Salomona 
i B-ei Kogien, poleca także wyroby wszystkich pierwszorzędnych fabryk tabacznych 
rosyjskich i zagranicznych. Sprzedaż w obu składach hurtowa 'i dętal|c?na. Mam na- 
S, że Szan. Publiczność jak dotąd tak i nadal nie przestanie zas?ezyeać’składów 

łaskawemi swemi względami. . -yw'

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kotorzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna2ó, koronki, bawełny de 
bałtu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna 

HERBATA (składy).,
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 

JUBILERZY.
Arszaei Józef et Co., Wierzbowa 612 (n.l). 
Grodzicki Wacław, Krak-Przedmieśeie5Ł 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieśeie 77.
Korngold Naftal, Nalewki 10.
Radke G. & Zelisławski A., Miodowa A 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.1 

KAPELUSZE (fabryki).
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, zagr.ikraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapla. 
WeigtT. Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT ulicaDługa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
Wilfert L., Senatorska2, kap. zagranicz.ikrąj. 

KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki).
Duhrowitz Max, Świętojers. 30. 

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Swiat67, Senators. 22.
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska 8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący odl828r.
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe. 

KWIATY (fabryki).
Eliza, Nowy-Świat 67, kwiaty paryzkie. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Łeppert, Elektoralna 33. 

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna 6a.Poradyod8dolO‘/2r.i od2—5 po po ł. 

LITOGRAFIE.
Bukaty iSka. lit. pośpieszna, Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr.artyst.,Elektoralna3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., Wronia33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzj e (okiennice).
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł. 
MEBLĘ (magazyny).

Dzięgielewski J., Swiętokrzyska8, zakłady 
stolarskie, tapieerskie i roboty dekoracyjne.

Fitzke Wilhelm, Nowy-Swiat 30.

ulica Marszałkowska, wprost Zieloueio Placu,
zawiadamia, że sezon kuracyjny wodami, tak jak poprzednich lat, rozpoczął się od 
dnia I5-go Maja i trwać będzie do dnia 15-go Września,—codziennie przeto od 
godziny 6-ej rano do 10-ej przed” południem, wydawane są wody lecznicze sztuczne 
i naturalne za źródeł czerpane, zimne i gorące, ze śeisłem zastosowaniem się do 
temperatury właściwej odpowiednim źródłom—mleko, serwatka i sól Karlsbadżka, 
dla osób biorących bilety na cały tydzień, czyli mających abonament tygo­
dniowy, dodawane do wód są bezpłatnie. Instytut wydaj e także w ciągu dnia 
na szklanki wody gorzkie, żelazne i t. p., oraz przyspasabia kąpiele mineral­
ne lecznicze, jak Akwizgrańskie, Teplickie, Sziangenbad i t, d. W zakładzie 
zaś kąpielowym Diana przy ulicy Chmielnej, blizko Nowego-Swiatu, w odpowie­
dnich warunkach takowe mogą być używane. Nadto Instytut w zapasie posiada 
wszystkie gatunki wód mineralnych sztucznych w butelkach i syfonach i tak 
jak naturalne ze źródeł czerpane, wysyła na żądanie do domów i Dworców kolei 
bez doliczania kosztów odsyłki. , 1852

óbstalunki przyjmują się ustne i piśmienne. L. ZIEMIŃSKI.
Adres dla telegramów: Ziemiński, aptekarz w Warszawie. —Adres dla listów jak wyżej.

wyrabia K. KŁOBUKOWSKI
21. LESZNO 21. — Magazyn w podwórzu na dole.

Frumkin Bcia, RybakilO, największy wybór 
wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych it. p., po cenaen nizkieh.

Globus P., Krak.-Przedm. 54, wprosth. Sask. 
MursztynA.r .Bielańskiej8, noweużyw.dekor. 
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapieerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowskimi S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.

RabongK.,Ń.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnówki J. i Ska, Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych. .
Załęski i Ska, Marszałk. 63, meble i rob. dekor

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowafaoryka, Królewska 19- 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE- 
Anderszewski W., Marszałkowska69, wy­

roby blaszane i trumny metalowe.
Bernstein A., Graniezna9, mebla żelazna 3 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
FrybesF., Żabia4,sklep.lO,gaIanterjai guziki. 
Hackenberg & Legotke, wprostReformatów 
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkall 
Klink A., Żabia 4, galanteria i guziki, 
RotterF.&Co.,Żabia7, Ponezocny i koronki. 
Schiwuj H., N.-Świat51, włóczki,rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia3, wyroby pończosznicze.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 

Rajchman i Frendler, Senatorska IŁ 
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Bogdański K., Wierzbowa4,b. hot. Angielski.

PIECE (fabryki). 
Stalowscy A. E. (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Orla 7, kominki,majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GliwicF.,Senatorska20, ilantaz.,cenynizkia. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomackie9,l-szepiętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje). 

Słownik geograficzny, Długa 47.
Rola, wy dawca J. J eleński, N o wy-S wiat Ł

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszałk., 59a,rógŚwiętokrz. 
Jankowski R., Krak-Przedm. 15,domPotock. 
Józef i Ska, Elektorąl.5. Cenniki wyseła gratis. 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa.

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11.

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, IjotelEuropajskŁ 
Jaworski Jan, Nowy-Swiat 67.

POWOZÓW (fabryki). 
Berger Karol, LesznoS, wprostRymarsldeL 
Diermajer A. Leszno 67.
G®y®rH enryk, dawn. Korycki, Leszno2d. 
Hertel A., Leszno 2L
Łoretz F., Leszno 24
MichałowskiP., ElektoralnaS, odórlej t 
Wernik Józef i syn, Orla3.

POWOZÓW najem.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10. 
Geyer, Leszno26, lewa oficyna, 1-szepiętro. 
Hegner J., Nowy-Świat 51, dom hr.Stadnickie’ 
Hotel Europejski, Krak.-r rzadmieśole. 
Hotel Paryski, Bielańska & 
Hotel Polski, Długa 27.

RKSTAURAOJS.
Herkulanum, Krak.-Przedm., rógBednarsfc 
Snowacki Stanisław, Długa 17.
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 

z fortepianami, hotel Angielski.
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 

Chwastkiewicz F„ Miodowa 1.
MadenhergB. Przejazd9, naez. kueh.lampr 
MałczanowMichał,Zimna5, krvszt szkła 7 PełrychJ.iSka, RymarskavSSsk 
Schifrner A.,rog Senatorskiej i Bielańakiąj. Ł

SZUWAKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament. N.-S wiat 67.

TABACZNE WYROBY (składy).
Gr eczny S., skład hurt., detal Nowy-Ś wiat35 
Podymowski St., skład h urt., Nalewki IX ’ 
Wertenstein J.jSkładhurt. Przejazdu,

WINA (składy hurtowe).
Dobry cz S. & C., dost. dw. JCKM., egz. od 1790 
Simon i Stecki, dost. dw. JCM., Krak-PrtXj

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIZ
Stein Herman &Co., Marszałkowskaód, 
Zurabow J. Gr., Senatorskażó.

ZEGARMISTRZ^

Gołembiowski J.,zegfach. Bielańska L. 
Smalec Piotr, zeg.iach. Mazowieekaź. 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatrx 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki) 
Bitschan P Dłuę.a47, i aParaty kościelna 
PoTnański Józef,Długa4L

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A.,Dluga39,filjaMarszałkowskaiX)a.

apteki.
BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza. GranicznalO.
Ekerkunst. Leszno, fabr. wkdmin. sztucznych.
Karpiński W. Elektoralna 35.
KucnarzewskiH.gł.skł.wódmin.Senator.ll.

illste^ner F., apteka dworu J. C. K. M-,
;•Krakowskie-Przedmieśeie 68.
W end a iWiorogórski, Krak.-Przedm- 47.

i APTECZNE MATE1WAŁY i SKŁADY FARB-
Lipiec M., Graniczna 14-

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski.Mazowiecka llmalarniaporcel.

i BŁAWATNE TOWARY.

grunerLudwik, Żel.Brama pTzyogr.Saskim2.
urtzmanF.,r.Żab.iŻęl.Bramy413a,ipłótna.

JarzębskiL., Nowy-Świat57. Towary tanie.
RosenbergŻabja, wpr.br. ogr.Sask. sklepN.6.
Szyszka i Ska. Żel.Brama, przy ogr.Saskim2.

BROŃ i PATRONY.
Bekker K.&J., fabr. iskładhurt.(znacznyrab.

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnica.
Ziegler Robert, fabr. i skład,największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28,warsz.fabr.czekolady
Salts G., dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7.
Zawistowski J., cukiernia i specjalna fa­

bryka cukrów i lodów, Plac Bracki
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9.
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155.
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

DENTYŚCI.
Idzikowski, Leszno 1, od godziny 10 do 6.
NeumarkH.Długa 31, obok hot.Niemieckiego.
Neumark M. Tłomackie9, dawn. DługaSl.

FORTEPIANY (fabryki).
Diitz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina.
Hildt J., dawn. Antoni Hofer, Elektoralna 6.

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY.
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście7.

FRYZJERZY i PERFUMERIA.
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski

' GALANTERIA.
Benzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala.
Blumenberg,d.Wernic, Kr.Prz.85, d.Rezlera.
Bruner N. S. et Co., Hotel Europejski
Drevs Jan, Senatorska róg Bielańskiej 16.
Kaniewski W., Senatorska 22, filja Senat. 6.
Straus A., Marszałk.50a, zabawki i tajer werki.
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

' GILZY (fabryki).
Ożarów etCo.. Chmielna 4, wprost Belle-Vuę. _ . . _____________ _
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